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Podziękowanie P. Prezy­
denta Rzplltej.

W arszaw a. RAT.'). K aiu-elarja cyw ilna kom uniku­
je: P an  Pro.zyde.in Rzeczypospolitej w yraża podzię­
kow anie w szystkim  tym  urzędom  pari.-twowym i k o ­
m unalnym  oraz organizacjom  społecznym . . tudzież 
osOMtm pryw atjiym . k tó re  w dniu Jo$o  śmdęnin bądź 
o-obiśeie. bądź w drodze telegraficznej po>pi<-zyly 

dożyć- Mu życzenia.

Obrady wolewodów.
W arszaw a. A^Vi. W czoraj rozpoczęły się narady  

w ojew odów  Iw o w -kiego, tarnopolskiego. Stanisławów 
'k ieg o  i w ołyńskiego. W  obradach uczestniczył mi- 
n i 'te r  ośw iaty  M iklaszewski oraz kuratorow ie okrę­
gów  naukow ym i t y l i  w ojew ództw . W yniki narad 
przedstaw ione będą k (mi ’rt ot owij rzeezOzna wcow.

O simnazlnm oolskie 
w Gdańsku.

W arszaw a. AW j. Sam orząd maci-, rzy  szkolnej w 
iiflańs-ku ogłosił odezwą, w zyw ającą osoby’ pryw atne 
dó 'k łąd a n ia  ofiar na rzecz gim nazjum  pn]»ki«gctJ|w 
Gdań.-ku.

Pamięci wielkiego Pslaha
P oznan. (A W A W. n n ‘ wt-rsytecie poznań.-kim odby­

l i  się u roczystość o Mi mięcia tablicy  pam iątkow ej 
k u  czci pierw-zełgo rek io ra  i in ic ja tora un iw er-y tctu . 
orof. łle ljodora s-w’6M-ick'łgo. Tablicę 'wykonał a r ty ­
s ta  rzeźbiarz. p. Rożc-k.

Uroczysta# katelieHa 
»a (tnsach

Lublin. \rt\ .;. V Sjuiait w pow. Ghelm-kim odby­
ła ,-ię uroczystość przekazania cerkwi praw osław nej 
władzom katolickim . 1 roozystość odbyła się w zu­
pełnym  spokoju w obecności kilku tysięcy w iernych. 
O becny był staro.-ta chelm.-ki. U roczystości p rzepa­
s y w a ła  się w niewielkiej liczbie zgrom adzona lu­
dność praw osław na. O tw arcie kościoła kato lickiego 
:v - t  w ielkiem  udogodnieniem  dla licznie zam ieszka­
łych  w okolicy kato lików , k tó rzy  zm uszeni byli 
p rzedtem  uczęs.zczać do kościoła w Chełmie, oddalo­
nego o ’20 kilonwrtruw.

Zinzd nttatfych ziemian.
Warszaiwa. (A W). Związek m łodych ziemian orga­

nizuje inform acyjny’ zjazd polityczny dnia 1S m aja. 
Szereg przedstaw icieli s tro u u irtw  w ygłosi referaty .

Skazańcy w Mokotowie.
W arszaw a, GVY). B agiński i W ieczorkiew icz pod 

silnym  konw ojem  przewiezieni -zostali z w ięzienia 
p rzy  uiicy Dzikiej do więzienia n a  M okotowie.

Sędziami bedzle teraz
Rząd

W arszaw a. PAT.). Ra La m inistrów  n a  posiedzeniu 
w  dniu  9 m aja  br. upow ażniła kon tro lę P ań stw a  do 
przi prow adzenia przy w spółudziale przedstaw icieli 

tn ir fs te n  tiwa p racy  i  o. s. i jego  organów  podw ład­
n y ch  rew izji finansow ej K as Chory cii, w skazanych  
przez m in isterstw o p racy  i op. -poł. Udział p rzedsta­
w icieli m in iste rstw a p rac y  i op. społ. oraz jego  orga- 
row  podw ładnych um ożliw i fachow e zbadanie celo- 
w»>sć w ydatków  kas w  zw iązku z ustaw ą ubezpie­
czeniową. (W iadom ość ta . ja k  wogóLe sp raw a K as 
1 S toły oh . w yw ołała olbrzym ie zdenerw ow anie w P PS . 
R z ąd  będzie udał sposooność zbadać gospodarkę so­
cja lis tyczną  w  K asach C horych i w ykazać to, pnze- 
.łw k o  ozemu pro testu je  całe -połeczeństw o. P rzyp . 
R ed.).

' Z . Ł O T Y

Złoty do marku —  A przestańże wreszcie deptać mój złoty ogon!

Czechosłowacja chce przyjaźni z Polska
Rozumny głos czeskiej prasy.

P aryż . (PAT.). ..Czesko S loven-ka R epub lika” om a­
wiając -praw e konwent ji krakow -ki- i. w yraża przy­
puszczenie. że konw encja ta  reguluje ostaiecznie je ­
den z najk ry tyczniejszych  konfliktów  lokalnych pol- 
sko-czesko-skiw ackich i p»zvozyni się do zaeieś iie- 
n-ia przyjaznych stosunków  między obu narodam i. 
W  ten spo-ób — p i . - . .R e p u h b k a ” — zainauguro­
w any m -tan ie now y okres stosunków  polityhznyoh

Polska jak  i Czechosłow acja posiada wielu dosu iad- 
czonych mężów stanu , k u r w  w porozum ieniu obu 
narodów  wid/aj najpęwuiej:-zą gw arancję skutecznej 
.‘brony włpólfeju-h iu ten  -ow. Należy nap*zód poznać 
się wzajem nieHl u.-nnąe w.-z.yAko to. co m ogłoby 
być prze-zkodą na drodze do porozum ienia. P o lska 
będzie m iała sposobność przekonać się, kończy 
dziennik, że C zechosłow acja jest je j najpew niejszym

i go-podarczych obu państw , zw ażyw -zy. żt zarów no j przyjacielem , zarów no obecnie jak i w przeszłości.

Pm . Millerami przybywa do PoSskl.
P ra g a . ..Prawo Lidu" dono-i z Paryża, że między 

rządem  francuskim  a delegacją polpką toczą się ro­
kow ania w -praw ie podróży prezydenta republiki 
fra m u sk ie j M illeranda do W ars za u y . Podróż ta  m ia­

łaby -ię odbyć w ozerwcu. Dziennik ten podaje da- 
l‘ j, że w tym  samym cza-ie odwiedzi prezydent Mil- 
h.-rand równa-ż P ragę, rew izytując podróż M asaryka 
lo Paryża.

Socjaliści niem. źadiila plebiscytu.
Chodzi u sprawę odszkodowań. —  Projekt socjalistyczny nie ma poparcia.

Berlin. d ’AT.). Roz. dem .Parłam . Dfen.-t dou iadu- 
je się. że rada naczelna zjednoczonych srronnietw  
socjalistycznych  niem ieckich powzięła na dzisiejszem 
posiedzeniu jednom yślną uchw ałę, n a  mocy k tó rej 
socjaliści zaproponują plebiscyt w spraw ie przyjęcia 
albo odrzucenia propozycyj rzet zoznawców.

Berlin. (PAT.): Polradio. W  związku z w iadom o­
ścią w czorajszą o pow ziętem  przez p artję  soejalno- 
dem okratyczną proji kc-ie p rzeprow adzenia referen­
dum w spraw ie przyjęcia, albo odrzucenia spraw o­
zdania rzeczoznawców, w yjaśniają tu  że p a rtja  so- 
cjaino-dem okratyczna m a na celu u łatw ienie przy ję­
cia sjpraw.ozdania rzeczoznawców, zważywszy, że 
w R eichstagu  do przyjęcia spraw ozdania potrzebna 
je st w iększość dwóch trzecich głosów podczas- gdy  
p rzy  odw ołaniu się do plebiscytu  w y-tarczy  ab-nlu- 
tn a  większość.

Berlin. (PAT.). (Ada pra.-a odnosi się bardzo n'e- 
pi zychyłnie do p ro jek tu  socjalistów  urządzenia refe- 
rendium w sprawie, przyjęcia albo odrzucenia projek­
tu  rzeczoznawców. .JLukalanzeiger1* nazywa pom ysł 
ten, zby t pospiesznie powziętym . „Deutsche Allg. 
Z tg .“ nazywa, g o  niezręcznym  i politycznie lekko­
m yślnym .

■.GĆjMgńla” sądzi, że decyzja została pow zięta bez 
za-tamowienia, poniew aż jw ła m e n t nie zajął je-zcze 
stanow r-ka wobec opinji rzeczoznawców. P lan  -o- 
cjadnych dem okratów  jest zimpełni* zbyteczny i św iad 
czy  o niezrozum ieniu isto ty  p lebiscytu, gdyż w da­
nych  w arunkach  głosow anie ludow e nie pow inno za­
stępow ać parlam entu  and też go w ykluczać, lecz jest

to  pewnego rodzaju in -ty tuc ja nadzorcza nad  p a rla ­
m entem .

..Berliner T a g e b la t f  uważa 'deę  tę  za bardzo mało 
-zczęślrwą. Zdaniem dziennika błędem  politycznym  
jtist groźba zrzucenia odpow iedzialności za p rzy jęcie 
albo odrzucenie sprawo-zdanią rzeczoznawców’ ze 
dronnictw  i przw iiesionia jej na naród.

..D eutsche Tagesiztg.” pisze, że cała ta  p ra w a  
zwłaszcza w obecnej chwili nie może l-yć s taw iana 
n a  ostrzu przez żądanie ka teg o ry czn ej odpowieIzd, 
„ tak "  albo „nie-1. tym  w ypadku  rząd niem iecki 
byłby zupełnie pozbaw iony m ożności isto tnego  dzia­
łan ia  w swoim zakresie.

Berlin. (RAT.). P ierw -ze  posiedzenie now ego 
R eichstagu  odbędzie d e  dn ia  27 m aja. Będzie ono po­
święcone w yborow i p rseyd jum . Niemieccy narodow ­
cy żądają dla d e łie  m iejsca w prezydjum  jako  naj- 
MJnicj.-zn frakc ja . W  tym  k ie runku  m ogą jednak  na­
stąpić je-zcze niespodzianki a m ianow icie toczą się 
rokow ania m iędzy C entrum , n iem iecką p a r ^ ą  ludo ­
wą i dem okra tam i w spraw ie utw-orzenia zw iązku 
tych ,-tronnictw . N ow y związek nazw ałby się  blo- 
ki m środka i lh  zytby głosy.

Arcyb. Cieplak a Papftfta
R rytn . PA T.). Papież przy ją ł ks. arcyb . O p ł a k a  

n a  dłuższej atid jencji niezwyldt- -wrdecznie. P ap ież 
wziął ks. arcyb iskupa w  rfiinimid. zanim tenże zdo­
b i  przyklękną^1. Ojciec św. ofiarow ał ks. arcyb. n a  
pobyr willę papieską pod Rzym em  w C asegandolfo.
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Berlin. (PA T.). N acjonalista hr. W estarp  ośw iad­
czy ł jednem u z IcorwspOiKlentów pism zagraniczni, ch, 
że  zarów no on, jak  i jego przyjaciele polityczni sk łon­
n i są do rokow ań. Nie chcą się jednakże zbyt wcze­
śn ie w iązać żadnem  zobowiązaniem . Iłartfa  nac jona­
lis tyczna pozostanie p artią  m anarchiczną nie podej­
m ie jedni ;że żadnej próby m ającej na celu przyw ró­
cenie ustfo ju  m onarth iczncgo  w Niemczech.

Berlin. fAW). W zw iązku z zapowiedzią,iifm na ko­
niec maija zebraniem  się fUrclrtita^u, p rąia  omawia 
ipnz.yi".ni-iz(i7nliiy rozwój stissuiuleów wow.nętiiKiuo-polity 
icanycli. W śród uacyoinuiliifctuw pejaiwiił >1 ę. w związku 
z. chęcią objęcia, rządów, powiłem ziwrot w kierunku 
‘przyjęcia orzeczenia nzt-erzCiziiuiiwców.

Twiostliz.a.. żc Helłfcr.irh na . k ro tk o  pnzWl Łrayibziią 
śmit oią wys to sował  do za,rządu sitBnmmectiwa na* j  ma 
iljstśw niiaiiiei-.kkiji k- ł .  w k tó ry m wskazu je  na konia

czniość przyjęcia p ro jek tu  rzeczoznaw ców . Co do ib-
jęcia steru rziitlww przez nacjnuniiistćrw, to centrum  
wypruwa* la r-.ię stanowcieó przediwko ŁałkAoj możliwo- 
ści. Stironimicdwo niiemioeikn-Ludowe (g-odzitijby się na 
tę kom binację dopiero po  złożeniu przez nacjonali­
stów oświa«lt*fcii-a "  siptuiwie ptiijufctiu rzcc.ai^iaw  
'#ów. k tóreby  SzLo po iąh myśli.

W kołach pew nych tw ierdz^, iż rtacjotiaPśoi uzy­
ska ją  decydujący  wpływ na rozwój stosunków , z n- 
trzym anieni i.ur-u polityki zagranicznej. zbliżonej 

dn> doitychrza-ow ej .śinHisscmaana.
Berlin. (PAT). Orgnfin StireissóiniamS . 1 |ie  Zoit" o-ina- 

wiiuijąh ostUitmT pi zenićwiioni:c Poineairejsu stwierdza., 
żc r/.ą 1 IramoiiHki .-ih.ii na, stanu wieku s-praiwozTiiiiia 
(rzcczif.iziiaiw.ców. celem (miłkowi,te,g*e /.nziicc ca później 
s/zccli trudu mści na N liam c.

Strajk w Niemczech sie wzmaga.
Berlin. (AYY). Pole ż-o.nio strajkow e w obszarze Kli­

b ry  nie w) ku z,u je  <>'taka i o w ie k - y oh zm;; ,. Izczba 
.górników praoujacyi h • wynosi obcOmio 28 tysięcy, 
pode,za- gdy  be,/.ba s tra jk u jąc y  eh ponad pól m iljom . 
Akcja p-oś-ri .Jiiócząca rządu nl> pazym-koła. na na, d r  
iża Inych nwnltiaiiów. D-itaitinkj znizmaiczylo się jednak  
,pewne uspokojenie, na zebraufia.oh górników , juki'* 
o jbywa.lv się wnzeratj. pamowal nastró j ujjw ląw y. H a­
sło komunistów- w yw ołania s tra jk u  ufcieeiailuego nic 
Btia.jdujc ]■ oparcia. Gónnicy doimaigiaiją -vę jcdn vaik roz­
łożenia c.ieżai:óiw rópa.racyjnych na cala lu.du.osc a nie 
n a  nich sam ych oraz n ieprzedhiżania czasu pracy.

Berlin. d ’ AT... Łtzii airiki dofinszą. żi- w Z.ujglęWu

Hiniry p a l k a  w gó im W w b zun- t rza - a .  Wz m a g a  sic 
wśród wy.ialOuycli  i s t r a j ku j ący  cli robotn ików wpływ 
komm. is tów i « tya: ały. - tów.  Zamkn ię to  kiłka lint 
że laznych z powodu  b r aku  węgla.  \V--t.rzyina/u> toż 
zaopat r zen i e  n i ek tó rych  mias t  ni. in. E-scn w ca/, 
św ititlny.

Berlin.' £P. \Tt .  S t r a jk  gdurra. ińy i lokamt w Z.rrie- 
l»iu IłnItry s t a j ą  się conaił bardzi ej  gp oan j im .  Kryzy* 
gi i spodai  czy daje  się już odczuwać .  Za,kłady Kruppa  
•/. powodu  bi jłliu wogJa ograiniczyly godz iny  prący.  
Uotyclie/.a.s n iema żadnicj nadziej '  na  kumpr omNuw e  
7j».k(*w.ienic sprawy.

Po konferencji angielsko-belgijskiej.
■Londyn. (PATA. W piśmie, przcslanem  o -.a tu io  

preiiijeiew i fraucu-kieiiin przez Mae Donalda za j 
średnietw eui am basady angielskiej w Paryżu, prć- 
m jer angiel-k i z i^ n a rm . żc blMszytlh szczegółów  
o konferencji w ( harpiers udzie lą Poincarem u mini- 
r trow io  belgijscy, którzy- brali udział w tej konferen­
cji. W kolach rządow ych angiel-k ich  panuje przeko­
nanie. że am basador frau"u.:ki w Pcu.kscli H erbette 
przesiał już d‘0 P aryża ws7.y*tkic szeząg-óly wspom ­
nianej konferencji. Iii formacji- te znalazły przychyl­
ny o Iglo ■ w oficjalnych kolach francu-kich . B elgij­
ski prenijer Thcunis i min'*U*r s-.pr. zagram  Hymian-. 
dążąc do utrzyni m ia ści-le.go kontak t ii między 
-[»rzy miet żeńcami w zakresie realizacji planu rz«czo- 
znaw eów . udadzą -ię w tyóli lu iieh  lo .Medjolami, 
gdzie podzielą do  /. ilm -olinim  rezultatam i cWby- 
tyc.li 7. P o incar.n l i Mac Donaldem konferencji.

P ra -a  angielska zapow iada bliską w ym ianę kores­
pondencji między prem jeram i m ocarstw  . a in tereso  
w anych, iuh też zwołanie kfuifer.micji m iędzysoju-z- 
niczt .,. Dzienniki nie s|Vodzii wają ię jednak , aby na 
drodze ostatecznego rozw iązania problem atu odszko-

■ low a i i  udaj?) sie pr/.e.l u p ły w e m  k ilku Jv,godni o ią- 

gn ąe  zadow alające wyniki. W k a żd y m  ra z i t ,  z i lan iem 
pism. w eiaigu l e g o  o,,, u m ię i izy  pari^f-wami sprzy-  
mh iz o n em i p row ad zn n a  be Iz ie  ek lg la  w ym ian a  

zdań.
Paryż. ( P A T . - .  A g .  lm v ą * a  d o w ia d u je  «it że am- 

iai-a lfir angaebk i  w  P a ry żu  za-proiumowal P o in ca re -  
iitu w anieli:,u Mae D om dda  spo tk an ie  w  Clie iptcrs. 
w dniu 20 maja. S p o tk a n ie  to nosić tięd/.ie aluwa.k- 

ter pólutTt^jalny. P r a w  lopo  lobn ie  n i k z  w s p ó łp ra c o ­
w n ik ó w  obu p rem jc ro w  nie óęd z i (  .bral udzia łu  w  na- 

radaeh.
Paryż. i l ’ A T . t .  1’ o in ea re  z g od z i ł  sie na o d b y c ie  kon- 

feriwu-ji z Mae DcmuiklMii w C lie ip iers  dnia 2(' m a ja .  
W y z n a c z e n i e  weześuiejj.x^g-Ci term inu jest niemoż.li- 

w e g  iyż  Mac DSuald z;i je! \ jest pramnui w jc irla- 
mencic .

P a ry ż .  P A T  u Zwidainite ogó l t ie j  k< i f lŁ e in d  m in i­

s t ró w  spca.w zaaiiitn. pańsitiw stprzymiiwziooiyeb t^ z ew i -  
dizkiae je-t po w y/.tKiciz.oraem w  Medjola.nie  na dzień  

18 maja. to . spiutikaini.ti Mai-HNoUniego z TtieiuiAOm : 
Hytmanfiem.

Berlin. P \T .> . Vos.eb.Jwe 7 tg . ': dono-i. że aroł/.- 
tow anyeh  pod., za - r  cizji w lokalu handlowej mi-ji 
rosy jsk ie j wyipn-z.ezuno na wolność. ].oniO:waż n i e  z . i -  

eliodzi obawa ueieczk ; ailio /.i*t:irdia l.nliuc winy.

Berlin. (P \T .) .  Dzienniki dono.-zą. że liy!v kanelerz 
W irtli zaofiarował swoje u-lugi w cli.iraktei-ze pośre­
dnika w zatargu  niemioeko-rosyj-ikim .

B e rln , ^PATi. Doumszą tn. żc w HerBnle i Moskw i- 
odby-wa się w ym iana zd.aii w spraiwic możliwiLti si/.y-t.i- 
tkiegn zafa.gmlzeiniia ii omfPktn niiemiecikiMo-yj-kieg .

M oskwa. (PAT). Starnuwiisko inządiii nńsnieie.kie.g > 
w sipraiwiie mwii/.ji. doikonsTiiHij w lotkahi (Ołwiodktiej mi- 
t*iji haiiidloiwoj w Bt Plinie, u winianie jewt tn za wróg.".', 
sp raw a ta | usuwał opon W iuie o d lije  się nlcikoraystnie 
n a  ptrzobiogai no tow ań aiugieslikiOsrosiyj.skiic-11. „Iawie- 
Htj*” OMwitadicizMiią. że Sow iety  u;« zgon łzą sie im ża ­
den  kosn.pnojniis i dom agać się będą ca łk o w ite j smU-,- 
fwkcjf.

Wiedeń. (tPAT) Poiiratdio. W edług doniie*doń z Ham- 
łmirgas poilcji teantejaizej udało  dię tw yskać dofcumen- 
t y  w  wypoldim. /toimifu kompmomnmijąoe hatnibimakiogo 
fcomsiula Z. S. S. H. Pmzejęte iloktumoniy jaikoby stiwicr 
idizają. że naieżał on do orgaitOzacii ..('zcika11. u tw o ­
rzonej przez Sow iety  zagranicą.

Walka o prawa dla Szkocji.
Londyn. {PAT i. laba gmin dy,skut(cvaila dziś nad 

i])rojcil4t(*m liill.u. wnicsiomym p.rzez Biiehanamn w spra 
wiie Ik me piTu dla Szkocji. Przeina.wja.jąe k i )m/.yję- 
cćom D'1111 nnflluiiuitói priwicrliziia.t: .Metody, yikic sfi- 
śittją obyw atele Szkocji, dom agając się wyo Lrębnie- 
,nia. milsza, być' różne u l  tych. jak ie sto. oiwano w i r ­
kucki. już ehotłażby ze względu na różnice raw>we. 
Nńsmniej je lm ik  dążenia ludności Szkocji są szczere, 
podobnie jak i te, k tó re  widzimy w irlandji. Przeciw 
•projektowi wysttąijjN *ir dolm lbii.nl. konserw atysta  i 
księżna Atlioli. również kom serw ait\stka. Natrwnia.st 
liibora.l .loilm Ma-c Rm łfei oiświtulczyl. że stronnictw o 
jego podtrzym yw ać będzie bill. Mówca argnment<>\ ,ł 
srtąiiiłiw.tuk* s.wo.je tem. że spraw ow anie -whulizy nad 
Szkocją pracz sekreta  i za stanu dla S/.kooji. pw/.fehy- 
'Wającagii' w Lodynie. ma siwo je slałie >t omy ' jest 
»i.ięiwystmcc*«)jąee. Po tej nuiwie przystąpiono do d y ­
skusji s'ze,ztigć>loiwej. y.tiE«ia«‘7.yć należy, żc bil) o bo­
nie nile dla Szikioeji wiiie-iioiny żt&ttt.l j.wsl oł>Kcly k b ’y 
gnuitii poi-tiy. 1 ts-ts w ciąga ositafojego 2ó-lecia.

Londyn. (AW). CJnuncbil wygłiośU. dlarżsize pirzemó- 
twtieniie przeciw ko socjalizm owi, a tak u ją c  Iziboui- P ar­
ty  ontiz jej rząd, fir.zesiztMłł namłępmdc -U) stoNunków 
mię<Lzy nzązlem a pairtją lfiberałów. Ositno zaatakow ał 
AscfinitlPa. k tórem u prźyipfttąjc winę przyjścia do ste

tu rządu i#>bo%nki7.ep^ S tronn ictw o  liberałów  poka- 
izałoy wówtciiiiis zupełną beziuzy wktść oraa abogęUioś,'* 
dla najw ażniejszych aagiaiclnAeń. Jedynym  środkiem  
caitoiwamdia iu ie re tów  łirytyijdtf>oh byiaby koa.Hoja kon 
(serweutyntów i liberałów  pinz«ciw ko paimiji pracy.

Ojpowńada snę on za ntnizymatiiem ceł Msdc- •Kenin 
i  przepcoiwiaulzcmia kemferemoji dicmrinjów. Tom żą,da- 
d k u i skkuuki -ię on wyraaniie ku koiiserwiatydU >n i. 
Ziiiajdiiije to  już w tean wytraiz. iż koutserwartytści ofia- 
.rciwa.li mu m andat w wykuca.iSi uizał]>ełnia.jąey,'li ukrę 
g'ti Rośti.ci. i>d[.c-w:t iż ( 'hrię .h ila n.|e j - t  d iT ychcza ' 
.zltamą. Ze strony  konserw atystów  w idać wy-,raźnie za 
miar obalenia obecnego r/.ądu, co jednak  możłiw em 
byłoby po u tw orzen’tu koalicji BberalnosLonserw aty- 
wnej, k tó rej przewódcą zostałby Churchil htb Lloyd 
George.

Londy n. tPA Tn Clynes ośw .adczył, że g d j-hy łzba 
gm in w glosow aniu w dniu 13 m aja przyjęła wniosek 
Baldw ina w spraw ie ustaw  celnych kanclerza skarbu  
Mac K enny, to  rząn taką ucbw alę uw ażałby za \ o- 
lum  nieufnoścA

W arszaw a, i ■ ■ 1. *rid wi. k r, /. I.oudyim donoszą, 
że Mur Donald j"-t bardzo nieza: tow olony z powo­
da przr-dlnżunia sie konferem-ji augiel'ko-ro>.\ j-kiej 
i że obecnie mą 7-am;;t:r wziąć o-ebiścJe udz.ial w cd>ra 
darli. Rów no!/.(Śnie Mae Donald dai do zrozTimienia 
deiegacn ro-y j-k ie j. że nie życzy -obie przi w lekania 
dysku- i:.

Akcja przeciw Francji.
Pa,ryż. i i ’ A T .„ T e m p s “ zaprzecza kategorycznie 

wiadom ości, podanej przez „D aily E xpress“ o za j­
ściach francusko-tureclaich i spodziew anem  przybyciu 
gen. \o n  Lossowa do Cylicji.

Para rumuńska w Szwajcarji.
Genewa. iH i\T . ,. Królów , ka ■] ara rum uńska flo 

przy.ji-riu przez władze m iej-kie. władze I.igi N aro­
dów i m iędzynarodow ego biura pracy odjechała do 
Brn I-, - et ’.

Spadek po socjalistach
H elsingfors. A.D' . P ro fe-ó - Kuirislńr.g-maim zo­

stał obarczony misją utw orzenia nowago rządu. lak  
słychać w..-z\.-'kie sir on wic nva politi zue przyjęty tą  
kandydatu rę .

 0-------
PARLAM ENT RUMUŃSKI ZBIF.R A SIĘ.

B ukareszt. i.\vYi. P arlam ent nnnuitaki abierize ^ię 
dniia 20 nuija i obradiawać będziie .nad pregeiktem r t-  
(urgatniizficji w oj-ka. lichiwuJonk' tęj ustaw y ma by*  
iprzyHiTiiesizmiie u- wzg-lędai im położenie podiiityczne. 
M inister Duk-« na tajnem  posiedizeniai kam isji sipi-ąw 
zagra i licznych | kar lament,u m m  lińskiego zibiwai sp-m- 
wę z podnóży swa j. odbytięj wraz z B ratiam i do P a­

ryża .
REFERENDUM  W HANNOW ERZE.

Hamnower. i.IkAT.1. Dnia 18 m aja odbędzie się w ca- 
lej prow incji ham iow er-kii j referem lum  w -tępne. m a­
jące o liKiwiedzieć na py tan ie: czy należy przepro­
wadzić' referendum  \v -praw ie olstzieienia od P n is  
i nadania sainodzielności na-tę]m.j:|cyni oikręgom: 
H annoyir. llilde-heim . L unsburg. S tade. Dsn*brikik. 
J a k  wiadom o od Izm U-nie H aiiiioveru od Prus leży 
w program ie partji haim ow crskiej.

ROZSTRZELANIE 6 WŁOCHÓW W AM ERYCE.
A m ite City. Jam is ian a) (PAT.t. W czoraj w ykona­

no tu ta j w yrok skazujący  na śmierć przez pow iesze­
nie 0 W łochów oskarżonych fl udział w zastrzeleniu 
w r. 1901 pew nego w łaściciela restau racji jakko lw iek  
stw ierilzoneui z o - ta ^ l  żc śm iertelny strzał dany  był 
ty lko  przez jts lnego  z oskarżonych. AY sprawie tej, 
k tó ra  przybrała duży roz-glo- Mussolini m i t h l  się 
z apeh m do C o o lid g fa .

ROZRUCHY W IRAKU.
Paryż. (PATA. DonoŁzą ta  z M ertnku d ra k i, że na 

sku tek  sprzeczki z w łaścicielam i sklepów  miejscowi 
żołnierze w ym knąw szy -ię z pod kontro li oficerów  
wyszli z koszar i nafaulli zbrojnie na właścicieli skie- 
pów i ham lkirzy. MMI osób zo-ta lo  zabiyw h. Rów- 
n-eż sześciu żołnierzy zginęło.

10.000 KG. DYNAMITU W YSADZĄ W E FR A N C JI.
Par>-ż, ićPAiU. i. YY dniach 15. 23 i 25 m aja nas tąp i 

na 7.acluxl od Lyonu wysad-zimie w pow ietrze 10.000 
kg. m aterja lów  w ybuchow ych. W ybuchy te  przezna­
czone -a w celu dośw iadczeń a k u -ty c zn y  cli.

S T R A JK  W BUDAPESZCIE.
B udapeszt. (PA T,. G órnicy w ielu kopalń węgła roz 

poczęli s tra jk . Powodem  stra jk u  je«( fak t. że przed­
sięb iorcy  pnzyizinaJi Tamfasit żądanej ped ^y M d  150 
proc., ty lk o  140 proc. Obecnie s tre m u je  4 ^-prfące 
gótmikóiw, ąpodizietwają się jednak  sizybkiegio złago- 
dBemia komflSkitiu. Spokoju nigdraie ąfe zakłócono.
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CENY M IEJSC NA OLLMPJADZIE.
P a r jż .  iTAT). Ceny w ejścia n a  zaw ady piłki noż­

ne j podKU.tó Otompjajdy w yino^ą: m iejsce ma trybunie 
honioo\)iwej 40 franków , rndejsiea nociane 15 franków , 
•oiejsea sto jące ad 4— 6 franków . C eny te są ustom  i- 
iwione ty lko  n a  zaw ody Hszapanja— W łochy, k tó re  są 
uw ażane za najw iększą a trak c ję . Podczas innych za­
w odów , jaiK np. Czechosłow acji z T u rc ją , Urugwajiu z 
Jugowłowją. W ęgier z P o lską  ceny zostały  obniżone
0 30 paw .

NOWY RAID POW IETRZN Y .
Londyn. (PA T.j. G azety angielskie podają, że 

w chwili obecnej odbyw a się na kontynencie A u­
s tra lii olbrzym i okrężny raid  pow ietrzny na prze- 
M rzeni 11.000 kim. W ięcej niż połowę tej p rzestrze­
ni przebyli dw aj lo tn icy  a u s t r a l i j s c y  m ajor Goble
1 ]>oruczTiik Mac Inpyre. L o tn icy  lecieli nad  w ybrze­
żem morza od M elbourne do Sidnt-y, następnie przez 
BrilM .no. Towns,ville. wyspę C zw artkow ą i po d ru ­
gie j stronie zatoki C arpen taria , gdzie przybyli do 
p o rtu  D arw ina. S tam tąd  polecą aż do Broomo. k tóre 
jest oddalone od po rtu  D arw ina o 1120 kim. Do osta­
tecznego c.‘iu podróży M elbourne lot trw ać będzie 
jeszcze 3 tygodnie.

Rwdgoo. iPAT.). L otn ik  francuski P e ttm r Doisy 
przybył z K alk u ty  do Rangoon z -zybkośrią przecię­
tną 200 km. na godzinę. D roga była nader uciążli­
wa z powodu gw a łtow n ego  przeciw nego w iatru.

EK SPE D Y C JA  AM ERYK. GDZIEŚ UTKNĘŁA.
P a n i .  (S A T .l Z Now ego Jo rk u  d.on ow ą. że do- 

tychcza niema w*ieśei od m ajo ra M artin, szefa po­
w ietrznej eskad ry  am erykańsk iej, k tó ra  zamierza od­
być lot naokoło  św iata. 'J e d e n  z oficerów  lotników , 
k tó ry  w tyeh dniach udał Się w drogę pow ietrzną, 
by połączyć się z flo ty llą  w D uth-H arbour do tych­
czas nie przybył na miejsce.

STU D JU JĄ  NAD W IELORYBEM .
C lu y stjan ja . iPA Ti. W  ciągu bieżącego la ta  do za­

chodniej Gireaiiaindji uda .-iię k ilka ekspedycji nauko­
w ych. uizui]>eł)nńia:jąeyieh poprzednio w ysłane dla stu- 
d jów  na d życiem wieloryba. E kspedycje  te  potprą fli- 
Łałnanrw^* norw eska kom pania rządow a ..Toeaisberg'1 
i n iek tó re fiinuy alesundskie, k tó re  dostainozą okrę­
tów .

K raków , 11 m aja.
Dziś odbyw ają słę we F rancji w ybory do p a r la ­

m entu . W ybranych m a być 584 deputow anych. Do 
w alki w yborczej *tam*ly ćz tery  Jprfipy. Pierw sza g ru ­
p a  — to reja liści i kato licy , k tó ry  się nie pogodzili 
z republiką. D ruga g rupa — to blok narodow y, dziś 
~zą Iząey F rancją . T rzecia grujia — to blok lewico- 
w y. czw arta wreszcie g rupa — to komuniści.

C iekaw ą będzie rzeczą zd ic  sobie spraw ę z liczeb­
ności pow yższych grup  w dotychczasow ym  parla­
m encie. D tó ż  na 629 deputow anych, ty le  lx>wdem li­
czy ich dotychczasow y parlam ent, mieli:

rojaliści 20 posłów'
blok narodow y 435 posłów
blok  lewicow y 152 jwsłów
kom uniści 13 posłów
dzicy 9 posłów

Razem 629 posłów.
(Jłowna walka rozegra się m iędzy N okiem  narodo­

wym a blokiem  lewicowym . Blok narodow y obejm u­
je cztery  pokrew ne sobie grupy , k tó re  są zgodne co 
d o  zap ał ry wań republikańskich , u trzym ania  narodo­
w ej jedności i stanow czej poMtj ka na zew nątrz. Blok 
narodow y idzie do wyborów zjednoczony, w ystaw ił 
"wspólne lis ty  we w szystkich 89-ciu departam en tach .

Blok lewicy nie jest jednolity , obejm uje on rad y ­
kałów , jtokrew nych im republikan-socjaiistów , oraz 
socjalistów . Otóż ca osta tn i, liczący  w dotychczaso- 
•wvm parlam encie około 60-ciu m andatów  byli od sa­
m ego początku  przeciw nikam i po lityk i zagranicznej 
P o incarego . a więc i po lityk i jego  w spraw ie okupa­
cji R uhry . Co zaś do radykałów , to  ich stanow isko 
by ło  przez cały  czas chwiejne. W  obozie tym  na­
stępow ały  ciągle secesje, o rien tu jące  się w k ierun­
k u  polityki Poincarego. I ta k  w obecnym  po rekon­
s tru k c ji gabinecie Poincarego  zasiadają  z rad y k a ­
łów : se n a to r de J o u \e n e l i depu tow any  Y incent.
O baj oczywiście obecnie do N oku lew icy nie należą. 
S ą to  w raz z kilkom a jeszcze innym i radykali — dys- 
sedenci i znajdują się na- lis tach  oloku narodow ego. 
B lok lew icy nie w ystaw ił w szędzie wspólnych list. 
W  wielu okręgach  idą rad y k a li i socjaliści osobno.

O baw  co do w yniku  wyborów francusk ich  nie na­
le ży  żywić żadnych. Gdyby bowiem  n aw et blok na- 
to d o y  nie uzyskał d ecydu jącego  zw ycięstw a, to 
i  w  tym  w ypadku po lityka Poincarego  zosta łaby  po-

Tak nam mówi Francja. —  Przyjazd znakomitego przedstawiciela naszej sojuszniczki
\vairaz iwa. i AW). Dnia 11 bm. p rzybyw a do W ar­

szaw y p. M aurycy Rondot-tSaimt, d y re k to r  -f.rancu- 
isikiiej Ligi morSktej i kiOtLoaijalniej (Lupie Maritain o et 
caiiojjpile). Pmzed u y jazd em  do W arszaw y przy ją ł p. 
Randet-iSamiit koresponden ta parysk iego  A. W. i u- 
dziielil następującego  wyiwiiadu: 

ć/niam praw ie w szystkie k ra je , ale do Polski udaję 
d ę  po raz pienwHzy. T o  też z tą  więKSzą radośc ią  od- 
byw aim tą  podróż, o k tó re j już  daw no ma zj łem. W  
Wairazawiie zatrzym am  się ty lko  parę dni, natom iast 
p rag n ę  szczegółom o zw iedzić G dańsk i Gdynię oraz 
pew ne con tra  eksportu  pofljkiego. F rancja  je s t w ybi­
tn ie  zaim eresaw ona w rozw oju polskiej kom unikacji 
m orskiej. W  naszym  w łasnym  interesie leży, ab y  po­
móc. Polsce w zdobyciu jak  najlepszych portów  i u ła­
tw ić jej zaamorską kom unika cję. Polał.a jednak  musi

w ytw orzyć u siebie aunoeferę m orską i za in teresow ać 
ca łe społeczeństw o spiaw am i m orskiem i. Je s t bo w a­
ru n ek  pow odzenia wrszeikiej akc ji m orskiej.

iFramcja w ten sposób dąży ła  do  zadanteree^w-iuia 
spo łeczeństw a spraw am i morskimi'. P rzed w ojną L iga 
maisza liczyła k ilka tysięcy, obecnie przekioozyła p i l  
miJjana. Przym ierze polsko francusk ie będzie m ękom  
pletne, jeżeliby nie było uzupełnione w spólną polity­
k ą  m orską, ak c ją  dążąco do rozwinięcia stosunków  
nntalBkć-ch.

P o  jK/wirocie z P olsk i p. R onde t'S a in t w yda .pe- 
cjailny num er „R evue M arkim e et Oolomiiaile", pośw ię­
cony  toiażkwośrfl rozw oju żeglugi polskiej i napi>i,e 
■klika tyitułów do najw iększych dzdaŁnilków i czaso­
pism  franciustoiich.

p a r ta  przez znaczną cześć rady kałów. S tronn ictw a 
we F rancji nie g ra ją  tej roli. co gdzieindziej i nie 
dzielą je zbyt wielkie różnice. D ecydującem  zatem 
jest to. że olbrzym ia w iększość opm ji publicznej ma 
jean o ti.e  zapatryw an ie  na kw estję  zarów no polityki 
w ew nętrznej, jaik i zew nętrznej, zw iązane z mocar- 
stw ow em  stanow iskiem  F rancji.

Ta stanow cza postaw a F rancji, k tó ra  niew ątpliw ie 
u jaw ni się w dzisiejszych w yborach, m a wielkie 

. znaczenie d la  całej E u ropy  i św iata, gdyż F rancja  
w obecnych w arunkach  jest głów ną osto ją pokoju 
europejskiego i najpotężniejszym  oparciem  tych 
w szystk ich  sil. k tó re  są zain teresow ane w u trzym a­
niu  uk ładu  politycznego, w ytw orzonego przez tra k ­
ta t  W ersalski.

W yrazicielem  tych  dodatnich  czynników  F rancji 
był od kliku  lat Po incare i d la tego  w szyscy, p rag n ą­
cy pokoju  i poskrom ienia wszelkich a waru tu r  po lity ­
c z n y  h — życzą m u dziś w alnego zw ycięstw a. 
W p ie n w y m  zaś rzędzie życzy mu tego Polska.

Niema zwyżki cen zboża.
W arszaw a. (Tei. od wł. kor.). Z pow odu inform acji 

n iektórych pism, że o s ta tn ia  zwyżka cen zboża na 
giełdzie w arszaw skiej i poznańskiej w yw ołana jest 
w iadom ościam i o u lgach  w yw ozow ych d la  zboża — 
w yjaśnić należy, że są to -bezpodstaw ne pogłoski 
szerzom- najw idoczniej przez spekulan tów . 0  jakietf- 
kolw-iekbądź ulgach w yw ozow ych dla zboża niem a 
m ow y. w yśrnbow yw anie więc. cen zboża uw ażać na­
leży  za niczem nieuspraw iedliw ione.

Inspekcja aparatu podatkowego.
W arszaw a. Tp1. od wł. kor.). M inisterstwo S kabra 

zorganizow ało specja lną inspekcję m ającą  czuw ać 
n ad  spraw nością ap a ra tu  podatkow ego, jaknajin ten - 
zyw nięjszą akc ją  w ym iaru i poboru podatków , a za­
razem  nad ścisłym przestrzeganiem  przez adm inistra­
c ję  skarbow ą zasady legalności w działaniu. Inspek­
cja m in itte rja liia  nie będzie w kraczać w czynności 
policyjne.

It. MU
W arszaw a. (Tel. orl wł. ko rd  6-proeentow e bony 

skarbow e w ykupione będą przez Skarb  P aństw a — 
stosow nie do uchw alonej przez ciała ustaw odaw cze 
u s taw y  — w dniu 15 g rudn ia  br. w edług kursu  fran ­
ka szwa jear.-ki ego. Częściowa w ym iana bonów zloto­
wych u sku teczn iana  dotychczas przez oddziały P. K. 
G. dokonyw ana jest w dalszym  ciągu przez cen tralę  
i oddziały P. K. O. jednorazow o o© 100 złotych. 
Zmiana odbyw a się na podsta.wie dziennego kursu 
fra n k a  szw ajcarskiego.

W sprawie wystawy gdańskiej.
G dańsk. (PAT). W  ziwfą/zku z n o ta tk am i n iek tó­

ry ch  pisuj polskich o zadaniach IŁ rndędizymamodowc- 
goi Tairgu gdańrtfeiegoi, dy rekcja  T argu  kom unikuje, 
że celem II. m iędzynarodow ego T argu  gdańskiego 
je s t upnzysitępn'eoie ryniku zbytu  m łodem u przem ysłu 
w i gdańsk iem u onaiz rozw ija jącem u sfę corats bardziej 
przem ysłow i p ilsk iem u . Z adaniem  dy rekcji T argu  
jest, pnzyciągmdęcie knjrców zarów no z  krajów  wsc-ho- 
ilnieg E u ro p y  i SkanBynamijd, ja k  : z E u ropy  zachod­
niej. D y rek cja  T argów  p o ac tta je  wr ścisłym  k o n ta k ­
cie z m iarodajnem u kołam i Bełgjd, F rancji i \usrlji.

ZIlkwidiwaBie Mm  afery.
W arszaw a. (Tel. od wł. kor.). W ładze bez^ćcezeń- 

stw a ukończyły  śledztwo w -praw ie szeroko rozga­

łęzionej na W ołyniu  akcji bandycko dyw ersy jnej. 
A resztow ano ogółem 200 osób. k tó rych  oddano pro- 
ku ra to rji w Ludku.

Polskie wykłady w Sorboni e.
P aryż. iPA T.k Profesor H and tlsm ann  z un iw ersy­

te tu  warszjiwskićjgo. k tó ry  w ciągu m aja ma w ygło­
sić 6 w ykładów  o ew olucji m yśli politycznej w Pol­
sce now oczesnej odlbyl w czoraj pierwrszy w y k ład  
w Sorbonie.

K ursy  te  są organizow ane przez In s ty tu t nauic sło­
w iańsk ich . P ierw sza serja w ykładów  odbyła się w u- 
biegłym  m iesiącu. O tw arcie w ykładów  profesora 
H andelsm anna było niezw ykle uroczyste. O becny b y ł 
profesor Emil Bourgeois, członek In s ty tu tu , Meillet 
d y rek to r In s ty tu tu  n auk  słow iańskich, F o u m o l se­
k re ta rz  Instyrtutu, radca  poselstw a polskiego hr. 
Szembek. W ładysław  M ickiewicz oraz liczni p rze d sta ­
w iciele ko lon*  polskiej i św iata naukow ego fran cu ­
skiego.

Szczegóły przerachowania
zobowiązań pryw -prawnych.

W arszaw a. (AW.). R ada M inistrów w dniu 9 bm. 
p rzy ję ła  p ro jek t w przedm iocie p rze ra ch o w an ia  zo- 
liw O ązań pryw atno-pra w nych pow stałych od duła. 28 
kw ietn ia  1924 roku czyli w okresie pTzed, w  czasie 
i po  wojnie. R ozporządzenie obejm uje 53 parag r., 
a p ro jek t jego opracow any  został przez pp. ,prof. 
Zolla i radcę Chełdiiiskiego. N ajw ażniejsze przepisy  

| rozporządzenia sprow adzają się do n astępu jących  
punktów : 1) pożyczki h ipoteczne, ciążące n a  dom lch , 

j .d o  k tó rych  niem a zastosow ania u staw a o ochronie 
lokarorow  (hipoteki m iejskie) waloryzują, się od 15—  
21 .procent, zależnie od dzielnic, 2) pożyczki n a  hi- 
po tekacli w iej-kich i fabrycznych w alo ryzu ją  się od 

I 15 -4 2  proc., 3) pożyczki bez zabezpieczenia htpote- 
: cznego należności z k redy tu  tow arow ego, w eksli 
! w-aloryzują się na 10 proc,. N astępnie rozporządzenie 

zaw iera przepisy  o w aloryzacji b stów  zastaw nych  
obligacji przedsiębiorstw  przem ysłow ych, w k ładów  
oszczędnościow ych w kasach oszczędności, bankach 
i P . K. 0 . Rozporządzenie zaw iera szczegółow ą sk a ­
le w artości w alut byłych państw7 zaborczych w  cza­
sie od 1914 roku do kw ietn ia  1924 roku. W edług  te j 
-kali na-tępu je przcrachow anie na Złote.

 o---
ZGON ŚP. A L T tN B E R G A .

Lwów. (PA T,). Dzienniki donoszą, że zm arł we 
Lwowie po k ró tk ie j chorobie znany  księgarz i wy­
daw ca A kenberg .

UREGULOW ANIE SPR A W  K O N C ESY J. 
W arszaw a. (PAT.). R a d a  m inistrów  n a  posiedzeniu 

w dniu 9 m aja  br. uchw aliła  p ro je k t rozporządzenia 
P rezy d en ta  R zeczypospolitej, poruczającego  m ini­
strow i skarbu  w porozum ieniu z m inistrem  p rze­
m ysłu i handlu  o raz mind-trean spraw  wewn. op raco ­
w an ie  p ro jek tu  ustawry, regu lu jące j jednolicie dla 
całej R zeczypospolitej system  nadaw ania koncesyj, 
w ypływ ających  z prow adzenia przez rząd m onopoli 
państw ow ych oraz sp rzedaży  i w yszynku napojów  
alkoholow ych.

POW RÓ T DZWONÓW.
W arszaw a. (PAT.). Z in ic ja tyw y  departam en tu  

k u ltu ry  i sztuki odbyło się dziś św ięto dzw onów , k tó ­
re  obchodzono koncertem  w sali te a tru  p rask iego . 
S łow o w stępne w ygłosił p. A leksander B orow ski. P o  
koncercie ueze-tn icy  udali się do kościo ła N. P . M. 
L oretańsk iej, gdzie na podw órzu spoczyw ają  dzw ony, 
k tó re  pow róciły z R osji. W  czasie zw iedzania dzwo­
nów  w yjaśnień udzielał p. B oraw ski.
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Kłopoty rządu p. Mac Donalda.
H a s ła  rz ą d u  M ac D o s a ld a .  — R olkow ania z R o s ją  n ie  id ą . K w e s tja  ce l M ac K eim y . —  R ząd  M ac 
D o n a ld a , c h c ą c  p o z y sk a ć  sob ie lib e ra łó w , g o tó w  je s t  n a  zn iesien ie  ceł. —  P ro te s tu ją  p rzeciw  te m u  
ro b o tn ic y . P ro te s tu ją  te ż  k o lo n je . Ż yw a a g i ta c ja  k o n se rw a ty s tó w . —  B ezro b o cie  w z ra s ta .

(K orespondencja w łasna).

Londyn, 0 m aja. Cła te jednutk były czasow e i obecnie w ygasają.
Chociaż p. .Mar Donald jest bez w ątpienia ..wybit- J a k  słycttać, rrząd Mac D onalda nie na ich m iejsce nie 

i1 y lii mężom s ta m r -. pomim o to zataję sit;, ż<* już nie- w prow adza. Czyżby to byl pow rót do dow tryny woł-
d ługo bęthzie m iał możność w a.czenia /. rosnąceini
przeciw nościam i. Dwa hasła w ywiesił on. ja k wi ado­
mo. na swym -z tan darze: porozum ienie z R osją w 
eehi naw iązania stosunków  handlow ych i w yduszenia 
długów  oraz załatw ienie aw estj bezrobocia. Opierał 
się 'zaś przcdew szystU em  •>a je inoiitym  fr uici« an ­
g ielskich robotn ików  i na i., i/.'ad k ap it.t iin iw , że Ł>- 
chrona robotników , p o le g a j) A n i tw lonk- ] r... niv- 
sln przyniesie zyski i kapitałow i.

Co do pierwszego modno się te wielkie "nadzieje 
nadw ątliły . R okow ania z misją sow iecką coś nie b a r­
dzo idą. T ło charak terystyczne tym  stosunkom  n a ­
dają g losy  p rasy  rosyjskiej. T rzeba wiedzieć, że rząd 
w Rosji ma monopol prasy  i niem a tam  innych pism. 
jak  ty lko  oficjalne. O tóż obecnie niem a atii jednego  

num eru „P raw dy44 czy „Izw łestji44 bez ja k n a jo d rze j-  
szych ataków  na Angiję.

'Niedawno Trocki we w łasnej osohht i w łasną ręką 
pisał o ..zaprzedańcu burauazji. reakcjoniście Mac 
Donaldzie, k tó ry  nie zniósł jeszcze m onarchji i tołe- 
ruje śmieszne średniow ieczne głupstw o — Izbę Lor­
dów. Bolszewicy m ają szczery zam iar nie płacić ża­
dnych- długów  przedw ojennych4*. Ziuowjew zaś. ..że 
jeżeli Mac Donald clicc gw arancji na zw rot pożyczki',, 
to ich nie dostan ie” . W szystko  to w czasie, gdy w 
L ondynie toczą się rokow ania.

Jasnem  jest. że delegaci bolszewiccy nic mają ani' 
pełnom ocnictw , ani możności do ofiarow ania czego­
kolw iek i w ogóle nie m ają nic do ofiarow ania. Zdaje 
się. że najlepiej byłoby w tak ich  okolicznościach po­
siać' tych panów  wraz z ich dak ty lografkam i tam. 
skąd przyszli. Bodaj p. Mac Donald doszedł d e  tego 
sam ego zdania.
i D alszą sensacją dnia jest w ygaśnięcie t. vn. cel 
M ac K enny  w dniu 1 sierpnia.

Ja k  w iadom o A nglja by ła k lasycznym  krajem  wol­
nego handlu. P rzed wojną nie by ło  żadnych ceł o- 
chronnych. im porterzy nie płacili nie. Nie było po-, 
trzeby. P o  wojnie zeszjo siię jed n ak  z tej (kogi. K on­
iu n k tu ra  św iatow a dla Anglji znacznie się pogorszy­
ła. Szczególnie ważnem ciem by ty  t. zw. ela Mae L en­
ny. tak  nazw ane od imienia byłego m inistra skarbu , 
k tó ry  je w prowadził. O bciążały one wwóz au t, zega­
rów , zegarków , instrum entów  m uzycznych i filmów. 
Te dwie gałęzie przem ysłu pod ochroną tego cła roz­
w ijały  się znakom icie, zaspakaja jąc  coraz bardziej 
rosnące zapotrzebow anie wewnętrzne.

nego handlu — sku tek  dziw acznej kom binacji libe­
ralizm u z socjalizm em ? Je s t to  może wzgląd n a  libe­
rałów . k tórych  Mac D onald cli cc utrzym ać w swej 
bardzo sztucznie skleconej większości. Ale nie powi­
nien on zapom inać, że w ażniejszą częścią te j  wiek- 
-zości je -t parł ja p racy , opierająca się na g łosach 
roł>otnikóV. Otóż w łaśnie dziesiątk i tysięcy robotn i­
ków jss t zagrożonych u tra tą  pracy. A m erykański 
przem ysł jest w interesow anych gałęziach bezkonku­
rency jny . Gdy chi usianą, zaleje on rynek angielski 
w sposób k a tastro fa ln y . Cały szereg odnośnych fa­
bryk zagrożony jest ru iną i robotnicy  u tra tą  zarob­
ków . Podam  Mi do porów nania, że

F ran cja  obciąża im port angielskich autom obili cleni 
t>0 proc. w artości: W łochy d cm  — Al proc. w artości 
z rosnącym  dodatkiem  dla wozów ponad 25 H P.: 

ts tany  Z jednoczone A. P. dem  — d‘l proc. w artości. 
W obec tego widać jak  na dłoni, żi dla wyrobów 

angielsk ich  niema zbytu poza rynkiem  w ew nętrznym .
Jeszcze ważniejsza kw estja. Godzi to w interesa 

w ielkich zam orskich kolon} L W ybitny  mąż stanu  au ­
stralijsk i. p. W illiam Me. Beatli. baw iący  u A nglji 
z racji w fdk iej wystawcy w Wenubiey. wyraził się. że: 
„ to  je s t knock-ou t cfta nadziei interesów  A nstralji44, 
zaś p. Thom as H eniey. by ły  m inister robót publicz­
nych w Nowej Południow ej W alji. pow iedz'ał: .,Ma- 
my dużo wojennych długów, najw ięcej winniśmy 
W ielkiej iB rytanji. ehdeliibyśniy je zapłacić. dlac/.eg(» 
intiu przeszkadzacie- płacić'?”

W szystko to jest natu ra ln ie  młyn na w u lę  am ery­
kańskich fab ryk  autom obili. Im port wozów ze e t a ­
nów Zjednoczonych osiągnął dotęclu-za.- wartość 4 
miljonów funtów  sztertnigów  — obecnie może się 
podwoić.

Donoszą tu z A m eryki, że p. H arry- M. Jew e tt. 
prwwfs tow arzystw a ..P a ig r D etroit rMotor car Gom- 
p a n y  w yraził nadzieję. 4e zniesienie c«ł jt» t zw iąza­
ne ze znaczną popraw ą k o n ju n k tu ry  lila przem ysłu 
autom obilow ego, -zczeigóliuc dla tanieli wozów.

Oprócz tego jest to  woda na m łya opozyeji. Kon- 
-erw atyw ne g aze ty  »ą pełne listów od fabrykan tów  
i innych o-ób. w yrażających nie;radowol<-iiio społe­
czeństw a i zw racają się do liberałów., by /.erwali koa- 
iicję.

W śród robotników  nienm iejsze niezadowolenie, i kf-
by ło  się naprzyklad  zgrom adzenie robotników  z < 'n- 
b itts K ngineering ( :o s  W orks « Aifesimry. k tóre

powzięło iidiw alę: ...ta-ft-śiny zdania, że czas nie jest 
dogodny elfa zniesienia cci Me. Koimy i u-dnie pro­
simy rząd, by. jeżeli nie chce w ywołać rozpaczy 
wśród robotników  przem ysłu autom obilow ego., p rze­
dłuży ł cła Mc. K enny na czas n ieogran iczony44.. Na 
ten, zebraniu przem aw iał d y rek to r tow arzystw a p. 
E. C. Hannem . J e - t  to  ja -n y  di wód zbieżności in te ­
resów pracy  i kap ita łu  w Anglji. jak  również i gdzie­
indziej. a ważne ostrzeżenie dla fp . Mae Donalda i 
Snowdcna. k tórym  w każdym  razie zniesienie ceł' n ie  
w yjdzie na dobre.

W idzim y też. jak  wyg-fąda w p rak tyce  spraw a za ­
radzenia bezrobociu, jak  wyglądają w -zelkie obietiii- 
re  w szystkich rządów  siscja li'tycznvch. Przypnm nę. 
że już daw niejsze wiadom ości ..G ońca” doniosły już 
o postępach bezrobocia od czasów objęcia rządów 
przez partję  pracy, podoza- gały za rządów kap ita li­
stycznych konserw atystów  zwiększanie 'ię  liczby bez 
robotnych i u {Kitle k handlu; ianior~.ki<go pr.zynajinnitrj 
się zatrzym ały.________________________W. Zaporski.

Skandal w Ameryce.
G ubernator S tanu Indianin.. W arren Mac C ray. zo­

sta ł zasądzony przez sąd przysięgłych za m alw ersa­
cje i złodziejstw a. popełnione w urzędow aniu. Są- 
dtnqw.it- 'tw ierdzłli. że nie d a rz y ło  im sic spo tkać  
iTukłyr̂ sf Sirttm. którfr miałoby: tvle w y .tepków  na 
ljlfenśn.

Dochody Forda.
ShiwTiw fabryki .-anioi-hotiów F unta w A m eryce 

dały  zis rok ubiegły dochod t I m iljard  250 miljoiióW 
franków . Akcje te j fabryki w ogTonm-j części należą 
do F orda i jego rodziny.

Faszyści angielscy.
Na wiecach w Anglji zaczęły ukazyw ać się grupy 

silnych, młodych ludzi, pochodzącr d i z rozm aitych 
UlSiS.% w y-zytą literą F. k tórzy  m aja za zadani'- obro 
nę Tradycyjnej w Anglji wolności .słowa. j>rzed rozbi­
janiem  wieców, co i u AngljT laczelo wcliodżić w 
niiikte w ostatn ich  czastjuiL

Cesarzowa Abissynji w Paryżu.
Ccsitirzowa At)i>synjr wraz z synem  regentem  ntsem  

T a tia n  przyjeżdża do P ary ża  w celu odw iedzenia 
Francji, oraz iRnlziękowania rządowi francuskiem u za 
koncesję, udzieloną .Ybó-ynfi u porcie Dżibutfi.. w  
kolonji f ian c u 'k ie j .Somali.

i w  mm wolny we t r a t .
N a m iejsce u-tępiejącego jenerała  Dia/.a *v>raił :«ia- 

liouany  m iuistreiit wojny jenerał di G iorg i;.

Ludność Bułgarji.
JNuU-ug s|>i'U fiidnośc-i z tln. dl gnuln ;>  tó2A roku 

ludność B ułgar/i wynosi 5 .117i.tH.Mi.

W A C Ł A W  F IL O C H O W S K I.

Ptasznik I niedźwiedzie.
P o w ieść .

IN T R O n rK C .JA .
1

Sceiui p rze d staw ia  c z y s tą  k a r tę  k s ią żk i, sz y b k o  
z a lu d n ia ją c ą  się o rsza k am i lite r  o raz  zn trkóu  jii- 
sa rsk ie h .

N aw prO st zd itm ie iua c z y te ln ik a  s ta je  K u g larz . 
p rz e lm u iy  za Muzę —  w p ło w ej penu-e  n ie w ie ­
śc ie j i w n ieco  p rzy k rćó k ie j tu n ic e , z pod k tó re j 
p rz y  k aż d e n t p o ru szen iu  w y c h y la ją  się ch u d e , 
w  p a s ia s ty  try k o t  o b c ią g n ię te  nogi. D ziw aczna fi­
g u ra  o zw ięd łe j, s ta ra n n ie  w y g o lo n e j tw a rz y  śc i­
s k a  pod p ac h ą  sześć  m osiężnych  ta le rz y . Iłez tre- 
śc iw y  uśm iech  obiraża n ie b ie sk aw e  g ra b ie  .sztucz­
n y c h  zębów .

K u g la rz  p rzy su w a  się do  sk u p io n e j uw ag i c z y ­
te ln ik a , pow oli o tw ie ra  o b le śn e  u s ta  i, u k rad k ie m  
sp o z ie ra ją c  n a  trz y m a n y  w g a rśc i św is tek  n ie w y ­
ra ź n ie  z a p isa n e g o  p ap ieru , sk ła d a  ta k ie  o to  ją k a ­
ją c e  o św iad czen ie :

—  X a usilną  p rośbę  a u to ra  m am  zaszczy t p o ­
p rze d z ić  p lód  je g o  k ró tk ą ,  w  c iep ły m  to n ie  u tr z y ­
m a n ą  p rzed m o w ą. S łow o w stę p n e  o so b y  bądź «> 
b ąd ź  n ie p rz e c ię tn e j i w p ły w o w ej —  do p raym io t- 
itik ó w  ty c h  d a je  m i p raw o  u m ie ję tn o ść  ż o n g lo w a­
n ia  sz eśc iu  ta le rz a m i je d n o cz eśn ie  — ...m a z jed n a ć  
k s ią ż c e  życzliw ość ty c h , k tó ry m  an i w a lo ry  u tw o ­
ru . a n i też  n az w isk o  p isa rz a  n ie  w y s ta rc z a ją . Że 
a u to ro w i z a ch c ia ło  się na d z is ie jsze  św ię to  [rrzy- 
s tro ić  mię w  zg n iec io n e  s z a tk i n ieb o szczk i .M uzy, 
że  n ie  m a  o n  z a u fa n ia  d o  m ego  u n ifo rm u , ta k  do- 

. bi-ze zn a n e g o  w szy s tk im , k tó rz y  d la  sw y ch  słów

i czynów  p ra g n ą  zdobyć k re d y t i posłuch , to  w y ­
rozum ia le  z łóżm y ów w y b ry k  na k a rb  m an iery  
p o e ty  i je g o  sk ło n n o śc i d o  p a to su . Z ac h c ia n k ę  za - 
sp o k o je  1ih7. iry ta c ji,  p rz y z w y c z a jo n y  d o  n ie o b li­
c z a ln y c h  pom ysłów  sw ej k a p ry ś n e j d z ia tw y . I nie 
ty lk o  k a p ry śn e j,  lecz c z ę s to k ro ć  zlej. n ie w d z ię cz ­
nej. zw łaszcza , g d y  m a ło d u szn ie  w y p iera  się sw o ­
jej ze m ną s ty c zn o śc i lub  zgoła p o k re w ie ń s tw a .

Dla teg o  też  c h ę tn ie  po p rę  cz ło w ie k a , k tó ry  nie- 
ty lk o . że ufn ie  pod m oje s k rz y d ła  się g a rn ie , lecz 
n ad ew szy st.k o  nie w sty d z i się uznać  w e m nie o p ie ­
k u n a  i k ie ro w n ik a  w sp ó łczesn o śc i. Za tę  o d w ag ę  
cy w iln ą , za ten  p o ry w  szczery , k tó ry ,  je s te m  tego  
pew ien , w św ia tk u  m ych  dzieci rozpa li o b u rzen ie , 
zam ęt i p o m stę , m uszę p rz e d e w s z \s tk ie m . nim  n a ­
de jd z ie  w łaściw a chw ila na c iep łą w zm ian k ę , u śc i­
sn ąć  poczciw ego  w y ch o w an k a .

(W  p o d n ieco n e j w y o b raźn i c z y te ln ik a  u k a z u je  
się  ro z rze w n ia ją ca  sc en a : z ciszy  o czek iw an ia  w y ­
chodzi p o s ta ć  a u to ra  z su b te ln em . w prost nieit- 
c h w y tn e m  w rażen iem  w łosów  na g łow ie . W z ru ­
szo n y  m łodzian  w śred n im  w ieku  p o c a łu n e k  M uzy 
p rzy jm u je  z uśm iechem  cz ło w ie k a , oszo łom ionego  
n ie o cz ek iw a n y m  za sz czy tem , puczem  sk ro m n ie  
s ta je  na uboczu  z a in te rso w a n ia  i n ie zn a cz n ie  w y ­
ciera  c h u s te c z k ą  w ilg o tn y  ślad  o w ac ji k ttg la rzo - 
w ej i.

—  1‘o le c a ją e  n in ie jszy  u tw ó r... A czy n ię  to . jak  
w idzicie , s jroko jn ie . be/z w y try sk u  su p e rla ty w ó w  
i zap a łu ... 'P o le ca jąc  p ię c io a k to w ą  pow ieść , .jako 
d z ie ło  n ie s ły c h a n ie  ła tw e  do z a g ra n ia  w dom u n a  
k a n a p ie , w tra m w a ju , w  k u rz a w ie  n u d y  b iu ro w ej, 
w  p a r k u  p o d cz as  o cz ek iw a n ia  n a  c u d z ą  żo n ę  lub  
w ła s n ą  n a rz ecz o n ą ... (Co za  p rze w ró t!  T e a tr  na 
k a w a łk u  p a p ie ru !  T e a tr  w  k ie szen i!  J a k iś  id e a ln y

d a r  im ien inow y!;... czu ję  się w o b o w iąz k u  n ad m ie ­
nić. że a u to ra  nie w zruszą p rz y p u sz c z a ln e  p re te n ­
sje  o t<>. że o p isa n y  p rzezeń  s k a n d a l ro z g ry w a  się 
n ie  w In o w ro c ła w iu . Z ak o p a n em  lub T ru s k a w c u . 
lecz na nieza n o to w a n e j p rzez  R o e d e e k e ra  w y sep c e  
sk a n d y n a w sk ie j. S ty l zd a rzen ia  w ym aga tla  w ie l­
k ieg o . a czyż na k an w ie  S kandynaw } ! m ożna w y ­
szyć co innego , niż d ra m a t i to  d ra m a t ty p o w y  - -  
z g es tem , z z a ja d łą  b itw ą n a m ię tn o śc i, z p a s to ­
rem  i obłędem .'' G zyż ta  g a r s tk a  in te lig e n tó w  w a r ­
szaw sk ich . w czasy  le tn ie  sp ę d za jąc a  na b u je e m  
cie lsk u  w ie lk ie j p rz y ro d y , z n a ją c  Ib se n a , H a m su ­
na. S tr in d b e rg a . m ogła nie ulec p o k u sie  z a g ra n ia  
d ra m a tu , oprzeć- się u ro k o w i leg en d  o w ik in g u  
L an g e sag lti?

N iechaj is to ty , szep tem  ż y ją c e  w b la sz a n k a c h  
d ro b n y ch  w y p a d k ó w , nic s ta ra ją  się t łu m a c z y ć  
poecie , że to . co n ap isa ł, jest b a jk ą  n ie p ra w d o p o ­
d o b n ą . że R ae ięsk iem u  nie lmćjrł u d e rz y ć  do  gdo- 
wy n ad m ia r  zdrow iu  (sw oją d ro g ą  co za p o m y sł: 
ob łęd  z n a d m ia ru  zd row ia!), że żad en  k o n s y s to rz  
nie d a łb y  Ś eibo tow i t rz y k ro tn ie  rozw odu  i t .  d . 
J a .  K u g la rz , k tó ry  acz  k o n sp ira c y jn ie , lecz m im o 
to  sa m o w ład n ie  p a n u ję  w e w sp ó łczesn o śc i, w  je j 
li te ra tu rz e , sz tu c e , filozofji. n au c e , ym lityce. w a- 
m o raeh . p o w iad am : n ie z a k re ś la jc ie  g ra n ie  m ożli- 
w ośeiont. J a .  m a sz y n is ta  i s te rn ik  ep o k i, pow iem  
w am  n a w e t, że n a jb a rd z ie j ro z h u k a n a , do  c z e r ­
w oności ro zp a lo n a  w y o b ra źn ia  je s t n iczen t innem , 
ja k  ty lk o  w ą tły m  a p a ra te m  do  p rz e c z u w a n ia  te g o , 
eo w  s ta n ie  i>otencji is tn ie je  w  R e a ln em  (bo czyż  
sfera  idei i m a jac ze ń  m n ie j je s t  re a ln a , n iż  m ój 
w y ta r ty  try k o tV ). N a d u ż y w a n ie  d o g m a tó w  p sy ­
ch o lo g ii o ra z  k a te c h iz m u  log ik i je s t z jaw isk iem , 
podobnem ć d a jm y  na to . d o  ja r s tw a . p o cz w ó rn e j
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Noce Moskwy.
Noce w Moahwie są ciemne, przejm ujące niepokojem . A dlaczego? W yjaśnień irzeba szukać w pi­

sm ach i testam encie Lenina.
Trzecia  ko respondenc j a  z Moskwy  pał^fltóiwfo „Ma- 

i ri i a ” brzmi:
Tyle śyViaflą iiylu j.,-zcze w zeszłym roku na ul# 

i c li. T ■ oz noce sta ły  się znów ciem ne i przejm ujące 
niepokojem . W tedy 'ta ra m i <ie olśnić obcego, za pału­
jąc ws7.y-rk.ie oślepiające św iatła z placu reu tralue- 
;.m. z Kra -noj Ploszezadi. z Wielkiej Łubianki. Dzi­
siaj a wielka gala skończyła się. Czy przez oszczęd­
ność? y zy też w celu u ła tw ien ia zadania G. P. U. 
-padkobiercy  daw nej Czeka, która woli p racow ać po 

oniktt? Może i jedno i drugie.
Zaws/.e. gdy się w raca tnTchę później, nie czuje 

■dl nigdy bardzo pewnym. Długa, wazka, ponura 
T w ieiskaja zdaje się czarnym  .tunelem. pełnym  po­
dejrzanych /m erów  i szeptów czasem ostry gwiz- 
k-k. jeden... drugą... trzeci tu i tam  potęgu ją je s /e  .e 
wrażenie.

. . Powiedz pan.  proszę"  — odzy wa m Me nagle 
"widwi pan te rzrtwiiiH.'  świat e łka  t am daleko.  p o n i ­

żają się i zdają - io zbliżać db /Rh--.
. .! 'w a g a - - odpowiada mój tow arzysz — ..to ia- 

I i <■ /.-■ Niechże pan nie zostaje na tro tua rzc!- 
wota nagle - ..wygląda tak  jakby sic pan rlminl 
chow ać' ..

W yciąga mnie na środek ulicy. Kiilkiina-tu ludzi, 
clących szertńgieni po indyjsku. zbliża się już do nas. 
W -zysey niosą czerwone la tark i, któro rzucają krwa 
,vc odblaski na icb charak te ry styczne uniform y z. 
• ran ie j skóry, błyszcząco od doszozui...

..S taw aj!1- k rzyczy dowódca.

..Niechże pan nie trzym a rąk w kieszeniach, to ni. 
be.-piorznifć" szepcze mi jeszezo tow arzysz, pod- 
i zas gdy szereg już otacza nas s/.ybko i ilioznaeznio.

..Zielona ka-rta!” krzyczy, w yciągając kaw ałek 
papieru, k tó ry  oznacza jego przynależność do partji 
i: -vnvnnistó\v.

X .:ty, htuia.se koto się przeryw a Je d n a  za drugą zmi 
k.iją czarna postacie w sąsiedniej bram ie. Patrzym y 
jakiś czas na ciemną fasadę domu. nagle w oknie 
trzeeiogai piotra z.ipala się czerwone św iatełko - To 
okno ofiary.

Idziemy dalej powoli, badając en chwila gn iu t lu­
d am i. N;i bul warze, na k tó ry  wychodzi T w ierskaju. 
ciura zupełna, przejm ująca. Za.trzymnjcmy się. żeby 
-tuflfać. jeżeli można tak powiedzieć, ciszy. Żadnego 
o Igłom kruków , żadnego dźwięku, żadnego powie­
wu. Des/tv. imtal. Na tle czarnego nieba zacierają -ię 
kontury  domów i drzew. Powoli odróżniam  kształty , 
na lewo t< a tr. oto tro tu a r i hotel Metropol... Nagle 
wołam zdziwiony, praw ie że z przerażeniom : 

..Muzyka. sly>-zy pan. m uzyka!-- 
Styeliać nudply w ająry z daleka, jak b y  .jakiś po­

m ruk cerkiew ny, odglu- śpiewów, czy też modlitw,

"  stizentity/.nw hśei. z a c iek łe g o  sa m o tn i, 'tw a . je s t 
u lem  p rze sad ą , u t.ji zęściej to w a rz y //.ą e ą  c h a r ła ­

c tw u  duchów  t m u... J u ż  pom inę w y zy sk iw a n ie  lo­
g ik i. ja k o  n a rz ęd z ia , k tó ry m  k ry ty k a  ch ę tn ie  się 
p o s łu g u je  w tre so w a n iu  ty p u  tw ó rcz eg o . Z alecan i 
w ice la k a  o to  fo rm ule: n iem ożliw ości w zasadzie  
n ie  istniej;}, tnie.je n a to m ia s t s to su n ek  zau fan ia  
lub  n ie w ia ry  do w cw odów  a u to ra . Bo p rze c ie / 
s.nni pom yślcie  —  a je d n a k  Polonia re s i i tu ta  ży je. 
a jed n ak  by ł Hm ut r. Aro h im edes. (dezar. A ly lia . 
D an te . Kop& rnik. N apo leon . B ee th o y en . M ickie­
w icz...

C c Di dużo  m ów ić! iz dun tą  i zapalen i). A ed n ak  
ja, p o tra fię  żo n g lo w aó  sześciu ta le rza m i na raz!... 
. / )  ile w ielm ożny  pan w c iągu  na jb liższy ch  dni 
n ie  w nies ie  z a le g łe j n a leżn o śc i, r e s .a u ra c ja  nasza  
zm u szo n a  b ęd z ie ...-'

(K u g la rza  z a trz y m u je  rozpacz liw e sy k n ięc ie , 
w y p a d a ją c e  z lew ej s tro n y  p rzestrzen i).

< o to  ta k ie g o ?  Co to  znaczy-? ii ta th y la  ,ię nad  
trz y m a n y m  w g a tśc i sz p a rg a łe m , puczem  grom i 
w z ro k 1, m p rze ra żo n eg o  a u to ra  ). Na p rzy sz ło , ć, 
:iby u n ik n ą ć  m ojej i tw o je j śm ieszności, siara., kię 
pan  rek la m o w e  au to re c e iiz je  p isać nie na no lacli 
w ierzycioli!

(O m ija jąc cień k o m p ro m itac ji, ja k i p ad l na bla- 
d ą  ze w sty d u  g łow ę d ra m a tu rg a , w poh rzęku  ta- 
1. iv y  m osieżtiycli zrzuca z sieb ie  tun ikę1, w ark o cze  
,,raz  o 'p o w ied z ia in o ść  za ciepłą w zm ianki . selio 
ilzi z p o rząd k u  d z ien n eg o  i w reszcie  ginie w wy 
! tiolm u zasad n io n eg o  gniew u. A n b a . izę-ue  -ię 
z e lilodu . który nań pow iał od %z., :• b u k a . w pada , 
m e ra to w a n y  przez h ik o g o . \v gii boki t rzygnę  
b ien ie  i o s ira  anem ję).

który  rośnii w miar ę  tego.  j ak  się zbl iżamy. . .  Idzie­
my  na Krasna.j ti  Ploszt -zad-. p r zed  nami  o twier a  się 
plac ciem ny, zapełń tony jakim ś tłum em . T ańc ząc e  
p łomyk i świec oświet lają,  chwałami b ro da t ą  głowę,  
pcuiiarsze/.oną "wał* baby.  z agap ioną  f izjonomię w y ­
ro- tka.

. .To ' o b e d a -- objaśnia mię towarzy-' / .  — ..Oni 
p r zychodzą  tu i pę d zu ć  imee .jakby w cerkwi

Powoli ,  nii znaczni e K iru  j emy ' ob i e  d rogę  przez 
t ł um:  ]>o kwad ran s i e  wysi ł ków,  na wnó! zat ruci  odo ­
rem potu i h rudu.  doc i er amy wre t z i i e  du mauzoleum, 
gdzie świeci w ielkie słonce Elektryczne.

Wszędzie  wt kolo pochyla j ą  się k le r zące  sylwetki  
i kiwają  «dę. podśpi ewuja,  . Wś ród  d lug i lh  i dziwny,  li 
po j ęk iwań  słychać pow tarzane imię Lenina.

P o p y c h a n y  c iekawości ą depczę  jio ciałach,  czepiam 
' i ę  ramion i męjfll- w l i rutalnem św.ibtle eh ktrytuznem 
wbl,a przez moment  silnie ośw ietloną tw arz d y k ta ­
tora, jego czarną bródkę, w ypukłe czoło, w ystające 
ta ta rsk ie  policzki. Przer azającn ikona zrobiona z ra­
go t rupa ,  który t i j W  znika mi z oczu.  bo fala.  która  
mnie przynios ła ,  odrzuca mnie w tfu zanurza z po­
wrot em w tłumie.

Mam ' /.częśoic.  że odn aL uh  ni niegn tfćwar/.ysza.
.. Widzi pan - mówi mi. gdyśm y we-zli na Spo­

kojny troMtar Łubianki -- Lenin um arły jest tnoże 
większym bogiem, niż Lenin żywy. Leżąc u stóp 
Kremlu rządzi R osją“ .

..'l'o prawiła,  czego nie można /.'obić- w jogo inilW 
n iu?"

Moż.na wszyMkfi /.robić1, mój kochany  panie.  Każ 
dego  dnia widzi <się p r / . t* i iwa ją , , sit> de legacje  zu 
wszys tkich  ' t r o n  Royji.  z Sai-atowa. z Ros towa.  /. .lei 
kn i c ry nod awia . .  iaid rosyjski  poirzchnu-al  bog». . .  d a ­
no nut więc boga komnui s ty i  ztu go. -

Tow arzy z T adeusz B arański m u .ia ł przerw ać swo 
>4 przemowę, bo /.nowp musieliśmy okazyw ać nasze 
pap iery  p r z e d  )i:i'troieui ozekDtów. k t ó r y  na,- otOttzył 
w ten sam s.po bib. uo pierw; zy .

..P lac i grób -ą dobr/.e strzeżone zauważyłem , 
g.ly łapacze się oddalili.

..N aturaln ie- - odpowiedział — „tatw o m ogłoby 
dojść do zamaelm i wreszcie-- — dodał ciszej, przy­
ciągając mi.ie do siebie — ..istnieje ipewiwgo rodzaju 
węzeł puiniędzy t;.m  ilum inowanym grooun , a  :eu ii  

czerwonemi św iatełkam i, k tóre zoów przechadzają się 
[io ulii. u cli Mo=kvyy.--

.AV rzeczywistości tam  spoczywa dziś w ładza. Bę­
dzie pan tu 'lyazał dużo o w ew uetrznych kryzysach  
jjjri.ii kotlinni''yc/.ne.j. o <ey- ja eh między skrajnym ! 
a umiarkowanym*, czy też między biurokratam i a de­
m okratam i. Tu jest iniere'Ując-e do zbadania. :Pe są 
io raczej d.V'kusje akadem ickie. P raw da, dogm at — 
iu Leniu. Lwaiigelja tu pisma Lenina, prawo — 
io ustatn ia wula Lenina. Dzierżyński, prezes kom itetu 
pogrzebowego jest jednocześnie szefem G. P. U. — 
Czeki, czuw ający siróż. rewolucji. Lenin, Dzierżyński, 
potem kropka oto wszystko.

.. ( 111 ś podobnego, jak car i ochrana.“

..Io  porównanie robi 1 i już ze sra rS/.y itij itw ir-
il/.ial.'i w rugow inn kumunizmii. M iże jest cno -lu z-
iie. tylko żi car byl tylko biednym miiiu liabcm . 
tym czasem  JPfy 1 ańin byl J lm jti-zn ii. k tó ry  w s/ystko 
przewidział. \V \ł’tarezy tylko doliize itit-M-preiować 
jego woltę żeby /rb k o  zakończyć kaiw arje Indu r 
'V j ' kiegO

-T o  w icc i.em u chciał powrotu do daw nych nie- 
1 to d ? ‘;
j p e w n o ś c i ą ,  r, ,  i e - t  j e g o  o s t a t n i a  w o l a .  N i e c h  p a n
I p f z y . i t U i c  d o  m n i e .  w i ś n i e  j e i n u  t o  w W ż i t f . t k t , . --

L rY echic .inę przeu oll i rzymim gmaciiojii .  ,-ałvni 
! j:i'iio  os w n '1 lon\'iii. I o  Lnliiai ika - -  i ' , . , k a .  czuwa.  

Dalej  znów ci-y.a wzdłuż Imlwaru licz kmi ra .
M o - k w a  - i  i - r o r y z . . i w a n a  u d a j e  m a r t w ą .

Samolotami do bieguna północnego.
Słynny podróżnik polarny. Amundsen, pr/ohyw a 

obecnie w Kopenhadze, gdzie koń, z, -tinlja ru*d za­
mierzoną w ypraw ą sam olotam i ponad biegunem pół­
nocnym .

W ypraw., ma -ię odbyć w trzy  sam oloty, które ma- 
j;i wyjm-liać ‘kolo 1 e/erw ea ze S/,.pity.bergu. przeje 
cliae nad biegunem |iołnoeiiym i wylądować albo w 
zatoce W ainw right. lub Point Barrow w Ahmce w A- 
n ie iy ce .

Pierw szym  sam olotem  ma kimow ić aw iator nor-
wegski Riiser-L.irsen. k tó ry  już tow arzyszył Amiiu I- 
-enowi w poilróży po AI;i'ee. Drugim Leif D idrichsen. 
Trzeci ap a ra t, ofiarow any w ypraw ie pi zez Mussoli- 
niego, nta być proiwatly.ony przez pilota W łocha, k tó ­
rego nazw : -ko nie jbit vlotą,I wiadomeni.

W.-zy^tkiie trzy apara ty  lotnicza1 są w kon.-truk,.ji 
w fabryce sam olotów  w Pizie we W łoszech, kiom  to 
fabryka gw arantu je , że każdy aparat może iin io ć  
cztt-reełi łudzi i zapm- lienzyuy na 16 godzin. Cala 
trudność leży a tein. że droga zamierzona wymaga

22 godzin lotu w cza.-ie pogodnym lub _7 -2S  w ra­
zie 'łu ty . Tnnhios, tę Am iind'eii elito pokonać w ten 
'p o  oh. żc każdym aparat, iii poleci 2 liniz.i. Na lnie - 
gunie północnym /.aś jTtfłen i|»aiar ma byt1 znjedaie 
opiozczoiiy. jego Itcii/.yiia ma ry ć  przelaną do inne­
go aparatu , k tóry  jedyny poleci w daP zą drogę z 
czterema nc/.e-tnikam i. zaś irteei '.im ulo t. po odtłauiu 
/hcdiicj licii/.yn\ jail.ieym tlo \la-.k i. -:mi wróci dc 
miejsca, z klfirego w ypraw a wyjedzir.

\ \  'am olo fie . który uda - lą w dalszą drogę. pujc 
iłlie Amundsen, lńińczyk Hammer, pilot Laraeu. oraz 
W ioch, k tó n  ma brat1 udział w w ypraw ie. Jest 
~7.e-ze inny p ro jek t ur/.ądzonia zapoiuueą -ainuluTów 
'k lad u  benzyny w |.iólnuenej C?ren 1 tudji i odtiycia po­
dróży w tIwćitdi etajjacli. Jednak  ten pro jek t drugi 
mało j,—t brany w rachubę.

/  m d i trudni,ści widać, ile trzeba będzfe wysiłku 
i żelaznej woli, żeby tę karkołom ną w ypraw ę szczę­
śliwie uskutecznić.

Sensacyjne loty naokoło Świata.
Cztery w ypraw y o św iatow em  znaczeniu.

W obecnej chwili *ą w loku cztery w ypraw \ 'jn m  
lotów  o światowem  zimezt-niu. W chwili przybycia Jo
I u oj i lo tnik i franeti-kiego ł’eiłetier tlV ^ y . 4t'an irli 
był następujątiy :

1) A ngtja, lot naokoło św iata, lo tn ik  Mae Laren
■ tiz]iof/.ąl elni;i Só marest. ilość przebytye.li kilom etrow  
s.-LSO.

2 ' F rancja , lot P aryż Tokio, rozpm ząl 24 kw iet­
nia. kilom etrów  T.dófl*

Mi P o rtugalia , lot Lizbona —Macao, koltuija [jortu- 
g :d 'k;i w Cliinact). kolo K antonu. 1,11ni. y kapitan Bri- 
to P:n • oraz porneznin S annen to  Bbires. m/.po. ze!:
7 kw ietnia. Obf.mme [irzebywają w Bagdatlzie. ilo-s, 
]ii'-/.ełiyrtyeli kiłoliu-trów HOO(J.

D S tany  Zjednoczone A m eryki, lot naokoło ziemi, 
lotnik m ajor Martin z ezten-ma 'aniftlotam i. Roz.po- 
częli 1111 z i\a lifon iii 17 m arca. Obecnie są na wv- 
- parli Malickich. W /łb y li oOOO km.

Komemlaiii am erykańskiej wypnaww m ajor Mar 
lin. zaginął wraz z meelia likiem Ha rw t-yt-ni. W 
kie poszukiw ania bvlv bt-zowoene. tak. że już. -ira- 
eono miilz.ieję ml-zukairku nies; ezę-nyeh lotników W 
tein zesta ,\ it-niu dopiero okazup- -ie w cąlej prtui 
sukces francuskiegó lotnika, który. j -k wi.itlonio z 
iii pi-'./., minął już KaLkutię.

Paryż. [«PAT.). Lntnłk franciuski Pelleiier-ltoi.-y

[irzybyl daiś du naugouii iludu ( uiny przebyW ają, 
j.irzcstrztMi 1 Mód km. w o god/.inaeh Mo min

lic fin a  po\v\ż.'/.a przed-taw ia króluj Jt 'zego V.. *jilv
prowadzi lok ty,we z war*ztatow  ' w świntlon mi
'ta c jc . i ńiok niego 'ttii ki,ilt,\va. Oncgdaj ibiliśm r 
i,l,'Zfriiicj.'zą notfukę o tym niezwykły i i i  WY'tępie 
m onareliy angicl-kiego w roli niii»zyni't\| kolt juwego.
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Nie nienawidzimy Judeii
ale kochamy Polskę.

Odczyt prof. Sobieskiego wygłoszony na zjeździe „Rozwoju" (w streszczeniu),
Sprawa- żydow ska w Polsce jest ztipfełńiio różna- ou 

te j kw estii w innych k rajaeb .
Porl tym  względem  P o b k a  jest ..dziwolągiem ", ja ­

kiego nigdzie nie zttajdziese.
Cudzoziemiec nie może jej zrozumieć i dopiero 

przyjrzaw szy się naszym  żydom , sta je się antysem itą.
P rof. Sobieski postanow ił na poparcie -wych wy­

wodów p rzy taczać w yłącznie zdania — najgorętszych 
przy jació ł Izraela.

I tak  G ustaw  H erve w ..Y ictoire1' w r. 1921 pisał: 
..Niech żydzi pozw olą Francuzow i, nam iętnem u fllo- 
sem icte przestraedz ich. Niema w E urop ie  ani jednego 
narodu , ant wre F rancji, ani w Anglji. ani w Niani 
ezec-h. k tó ry b y  p rzy ją ł to, czego ani żądają od Polski. 
Żaden naród mie zgodziłby s,ię na to. żeby cudzoziem ­
cy . przyjęci do jego w nętrza, rościli sobie pretensje 
do  zorganizow ania się w coś w rodzaju  państw a i że­
by w ym agali czegoś innego, niż roztopienia sio w na­
rodzie. k tó ry  ich przyjął. Sjooizm. m arzący o odbu­
dow aniu państw a żydow skiego w kraju  rodzinnym  
w Jerozolim ie, je s t przedsięwzięciem  słuszueni. ale 
sjonizm. dążący do utw orzenia ognisk narodow ych 
w  ognisku innej ojczyzny, m usiałby doprow adzić do 
straszliw ego w ybuchu antysem ityzm u w całej E uro ­
pie11.

Po lska w skutek  p rze rostu  żydów  w ydaje -ię dzi- 
wai.lleni św iata, w ydaje  się kaleką — wedle przysło­
wia: niósłł ślepy kulaw ego. Żydows-t.wo wyzyskuj-.* 
jej słabości, ja j „ślepotę", jej wady i na -ym hjozie 
tej zbiera korzyści .,kułm va‘: Judea.

Ju ż  w chwili rozbioru P rusacy, w kraczający  do 
Polski, zauważyli, żc choruje ona na kw estję  żydow ­
sk ą  — jest złożona ową. jak  mówili ..Jndonkrank- 
h e it '; (słowa tajnego radcy  Schulza 1797).

Z postępem  czasu w skutek  system atycznego rozbi­
jan ia  wszelkich ośrodków  życia poi kiego przez za­
borców  — żydzi staw ali się coraz potężniejsi, prze­
rost żydos-twa. — s ta w ał się coraz bardziej nnormnl- 
ay .

-Szczopanow-ki. w cale nic an tysem ita, zauw ażył 
(Nędza Galicji): ..W  tern ogólomn rozprzeże,.,!) na 
całym  obszarze Polski pozostała tylko jedna, organi­
zacja n ie tkn ię ta , jedna tylko- silą zorganizow ana w 
pośród ogólnej rozsypki —- K abał żydow ski”.

B ism arck na kongresie berlińskim  powiedział, że 
każdy  kraj u*a tak ich  żydów. na. jakich  «a*. ługuje 
Sam w ygląd zew nętrzny polskiego żyda jr - i  inny. 
niż na całym świecLe.

Czy my gdzie znajdziem y atlasow e chała ty , limo 
czapy, w ym ykające s.ię z pod czapek p e j-y ?

Osobliwością Polski są ..m iasteczka”, k tóre w sza­
bas ilum inowane w ydają się oazam i obcego żywiołu 
w Polsce. N ajgorę tszy  przy jacie l żydów , profesor u- 
tiirwersytatu B audonin de (.'ow tonay. w skazuje na. wy 
ją tkow e położenie żydów  w takich m iasteczkach (Ku 
s tja  żydow ska 192:1) i tak  py ta :

„Czy żargon je s t w ja k im k o lw ie k  państw ie 
rów noupraw niony z innym i językam i?

Czy w innych k rajach  wolno zastaw ić podwó­
rze szałasam i kuezikowymi i zagarniać ciasne 
podw órza n a  swój w yłączny użytek , krępow ać 
w ten sposób innych m ieszkańców tych -samych 
domów?

Czy żydzi w innych państw ach  o tacza ją  d ru­
tem  całe m iasteczka i osady, nadając im w ten 
sposób ch a rak te r osad w yłącznie żydow skich?"

Na.sz żyd, t. zrw. „O stjude” różni się od żyda nie­
m ieckiego, a  uczony francusk i Rcinall rzuoit nawet 
przypuszczenie, że nasze żydosfw o pochodzi od m on­
golskiego plem ienia Chazorów, i nie m a krwi Izraela 
w siwych żyłach.

Żydzi tra k tu ją  inaczej Polaków  niż F rancuzów , Au 
glików  itp . Gdzieindziej się p rzystosow ują, m ówią ję­
zykiem  tego kraju , u nas językiem  naszego najw iek- 
^teg*o w roga — Niemca.* albo półnie mieć kim żargo­
nem, aibo drugiego w roga — Rosjanina. Grant z (IX. 
72), h istoryk żydow ski, głosi, że m owa niem iecka jest 
illa nich obok hebra jskiego / , św iętą", gdy  tym czasem  
Hirsizhorn (H ist. żydów  w Polsce 1921, 2(14) pisze o 
„p ro fanac ji'1 bóżnicy w W arszaw ie — przez język 
polski. W obec Niemców żydzi podnosili swe zasługi 
około  germ anizacji k rajów  polski -  przez swój ż a r­
gon (Loewc: ,,Diie Sprachen der Ju ilen 1-) i dziś w cza­
sie zapasów  P o lsk i z Niemcami o morze — zakładać 
chcą sw ój un iw ersy te t w G dańsku z językiem  w ykła­
dow ym  niem ieckim . Czemuż nie zak ładają  u ujścia 
T am izy, Newy, W ołgi — ale u u jścia W isły? P an o ­
w anie N iem m  i żyda  u jej u jścia — to jest pętlica 
na nasze gardło .

D laczego dziś na K resach gim nazja żydow skie — 
są z językiem  w ykładow ym  rosyjskim ?

N aw et Baudonin de C onrtenay  (w K w e-tji żydow ­
skiej 191*1) liczy «ię z ..obawą, że w razie czego żar­
g o n o w y  m ogą dostarczyć obfitych kadrów  germ ani- 
zacyjnyeh. a z drugiej 'tro n y  ..lrtw acy - m ogą stać  sie 
rusyfikatora-nu. Tam , gdzie, idh b ito  i katow ano, tam 
uczyli się języka swoich prześladow ców  i d la tego  dziś 
połowa, żydów m ów i w narzeczu hiszpańskiem . a po­
łowa w niemieckimi. G ardzili językiem  ludów, k tórzy  
ich gościli i okazyw ali to lerancję czego w ym ownym  
przykładem  —- P olska. Prof. Baudonin pi-z.e (1923, 
str.’ 12):

„Pomim o tych w szystkich znecań się i prześla­
dowań znaczna część żydów  rosyjskich lgnęła ku 
Rosji i g rała rolę nw yfikatorów  i w sporze po­
m iędzy Rosją a  P o b k ą  staw ała , a naw et do tych­
czas sta je po stronie Ro>ji. P sycholog ja psa sm a­
ganego, a jednak liżą-eogo rękę, która go smaga 
i katuje.."

iPmf. Bam louiu (Kw ostja żyd. 21) pisze:
..Żydzi, przybyw ający  z zachodu bez w ielkich 

trudności, s taw ali’ się, gem m oizatoram i, tak  zno­
wu żydzi, chroniący -ię do Pol ki zo wschodu, 
pomimo pogrom ów i innych prześladow ań rosyj­
skich. pom agali rdzennym  ..ohruGl.ieloni” do rn- 
syfikow aoia ziem polskich”.

Polsce groziły ml wieków. grożą i grozić będą za­
wsze to dwie góry  lodowe od zachodu i wschodu, 
k tóre już raz roztrzaskały  nasz okręt w drzazgi. Z 
nimi żyd trzym a, a my za to w kładam y mu do kie-' 
s-zeni nasze pieniądze.

P olska ponad to  różna się od  innych krajów  co do 
ilości żydów, w niej m ieszkających. Tu profesor óo- 
bieski podał d a ty  s ta ty styczne . N aw et prof. Baudom n 
nie zaprzecza wiprost (w -Kwestji, 04), że s ta ty sty k a  
ta  jest isto tn ie „p rzeraża jąca11. .Sam dr Cli a,im W eitz- 
manii w .r 1912 na uroczystości 100-nej rocznic\r e- 
inam -yparji żydów p rzestrzegał: ..K ażdy k ra j m a 
s w ó j  stan nasycenia żydam i, każdy kraj może znieść 
ty lko pew ną ilość żydów bez zepsucia żo łądka” .

Podczas gdy w innych k rajach  uw ażają się żydzi 
za gałązkę drobną żydo-iw a. to w Polsce widzą -gló- 
wny jego pień. M ieszkają tu nie w rozproszeniu, ale 
w zw anych  musach, a to im daje poczucie siły i przez 
io czują się narodem  w narodzie, państw em  w p a ń ­
stw ie .  Nie m yślą w cale o asym ilacji.

W szak >am prof. Baudou-in (K w estja. 29) pisze: 
. . l a k  zwa-ua asym ilacja żydów, jaku osobnego zbio­
rowiska ludzkiego, jest i pozostan ie jes-zcze przez d łu ­
gie lala m rzonką nie do urzm zyw istn ien ia”.

W m ie jsce  asym ilacji w osta tn ich  czasach w ynale­
ziono ..w ielii-narodow ość” . W edle te j recep ty  m ożna 
hyc  rowinic/.eśiiie i żydi-ni-«joni-stą i pat-rjotą-Pola- 
kicin. -Inż pod koniec nieboszczki A ustrji zjaw iały 
się typy .. \ u c h -P o le ”  i te podwójne narodowości 
wknncii przyspieszyły pogrz,eh -  A u 'tr ji . k tó ra  je*u 
dla nas gioźneni ..m em ento".

iRo tych licznych cy ta tach  filosomitów w izakoń- 
i zeiiiu prelegent przytoczył. jako hasło godne naśla­
dow ania. stówa żyda am erykańsk iego , sędziego 8ą<lu 
N 1 j w y żs z i -gi i S t a-nów Zj ed u o e z on y cl i :

„Organi/iije:ie *ię. organizujcie, organizujcie: do­
póki żadi-u żyd nie będzie s ta ł na uboczu, na 'tro n ie  
i nie y.o-iaitic wliczony do organizacji.”

Nic nienawidzim y Syjonu, ale bronimy *»»;iozonego 
prze/. żyil(>'two W awelu. Nie nienaw idzim y Mojżesza, 
ale miłujem y C hrystusa. Nit* niena-widzimy Judei, a-lc* 
kocham y Polskę.

■  n

400 tys. żydów przybyws Polsce
Żydzi i „Wyzwolenie" chcą nas obdarzyć 400 tysiącami wrogich litwaków.

W arszaw a. (Teł. wł.). Na posiedzeniiu senackiej ko­
m isji wka-rbowKobudżetoiwej, w ta k c ie  dyskusji nad 
budżetem  min. .sipraw twe win. sen. Szeresizew*sikii. poru­
szy ł spraw ę obdiarzenki, obyiwiaitelsitiwem polskiiem 400 
tysięcy  „oboakrajiuw yclr1 żydów  zinaijdująeych się w 
Polsce . Chodziło mu głów nie o żydów-lihwaków. któ- 
irzy przedarli się do  1’o-l-siki pnzez „zbieloną grairnicę" z 
'Bolszeiwj', a nie m ogą dotychczas uzyskać odpowie- 
ulmkih doku-montów zezwalająoyc-h na pobyt. Żądanie

sen. Kzorszcwskiego poparli sena-f-orowie mniejszości 
i W yzwolenie.

Ghae więc bas p. sen. 3zot»szew.ski obdarzyć 400 
ty-iiąicanni zdecydowiainye-h wrogów polskości-, tw orzą­
cych zuaikiomiity ina/ter ja i sizipLogowwkł. kom unistycz­
ny. a-gókticyjny, wywirołowy itd.

)’. wii-oe-miraster Olpiński przyrze.kł spraw ę rozpa­
trzeć. jis łiiiiik op'n,ja publi cana. polska ma pwniwo s p e . 
łfciiwwać się z góry  odmowinego załatw ienia.

BOSS

I. Zjazd geografów słowiańskich.
W  dniach od 4 do 8 czerwca br. odbędzie się w P ra  

dze czeskiej p ierw szy zjazd geografów  i etnografów  
słow iańskich, w k tórym  wezmą udział również i ucze­
ni polscy. i.Sprawami w yjazdu g rupy  po lsk iej zajął 
się w ybitny an tropolog  p. K. T.oth. p rofesor anatom ji 
uniw . w arszaw skiego. Prezesem  kom itetu organiza­
cyjnego zjazdu geografów  jest prof. J .  P o licka. Głó­
wnym  celem zjazdu jest zdanie spraw y z wyników 
osiągniętych w dziedzinie geogTafji i e tnograf ji sło­
w iańskiej. wyka.za.nie jak ie  m iejsce zajm ują one 
w rozwoju i postępie -tych nauk, uzgodnienie współ­
p racy  oraz naw iązanie w zajem nych stosunków. P ra ­
ce zjazdu w edług program u odbywać się będą 
w ośmiu różnych sekcjach.

PIERWSZA MAŁOPOLSKA
Fabr. zwierciadeł i szlifiernia szkła

Spółka z ogran. odpow. 456
poleca: lustra i szyby szlifowane do mebli, luslra w ram ­
kach niklowych i patentowe na deszczułkach, szyby 

i lustra w każdei wielkości na składzie. "■ 
Zamówienia przyjmuje biuro fabryki:

K ra k ó w , ul. G ro d z k a  I. 60 I. p.
T e le fo n  Nr. 4078. F ab ryk a: 4225.

on” tccorocznego Salonu francuskiego stanowi 
w spaniały obraz pt. ..lłok 191S”. w ykonany przez 
malarza .b-rzugo Ki*mii.va. pr/.ed-tawia.iący zwycię­
ska arm je fr:incii*ką. '/. otuazu tego. m ierzącego 1’> 
fimtrów długości, a 4 wy»okoś<ó. podajem y powyższy 

fragm ent.

PRACOWNICY PAŃSTW OW I, INSTYTUCJI P U B U C Z h Y C H  ł S A M O R Z Ą D O W Y C H  
mogą korzystać w MAŁOPOLSKIM Z A K Ł A D Z I E  O D Z IE Ż Y

W KRAKOWIE-PODGÓrtZE
ul. Nadwiślańska L. 16., we LW OW IE, ul. Szpitalna L. 1., w Tarnopolu, ul. G ołm how sk * tj L. 1
z 3- cli miesięcznego kredytu przy zakupnie  gotowych ubrań męskich,  ra g la n u w , mat. rudo w 

odz ieżowych,  płócien,  biel izny męskiej ,  bielizn) sto ło w e j, o b u w ia  etc.
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' t t £  iym clzyścl się już  pow ietrze? -
Zgodnie ze -woja trajyfąją. w tydzień po a taku  

p rasy  lewicow ej od ..N aprzodu" Jo  ..Czasu" — przy­
łączył sit; także i ..Głos N arodu" do u jadania na Pr.e- 
z yden ta  R zeo zypospojj tej.

..Trzeba odrazu zaznaczyć. że chuu ustęp p. 
P rezyden ta  o niewyz wolonyeh na-zych braciach 
ęKipowmda>.ąenlymentowi narodu  i jego najsilniej 

zyni pragnieniom . to jednak  nia j powinien (?) 
znaleźć się w oficjalnej i publicznej mowie Gło­
wy P aństw a. Nie manty żadnego (?,) powodu, oy 
obecnie dem onstrować- (!) przeciw  Niemcom i za­
ostrzać (l) z nimi stosunki. P rzy  tern pam iętać 
trzeba., że naw et tak i ogólnikow y i łagodny fra ­
zes będzie w yzyskanym  przeciw P o l.ce  przez n a­
szych wrogów zagranicą .k tórych m am y przecież

W „Głosie N arodu1* szanu ją  tradycję..
niemało."1

I to pi-szó.) Glos N arodu"... Nikr.by w to nie wie­
rzył... Ale ho też może i ..Glos N aiodu -- m a trochę 
racji... Pofco zaostrzać sio -unki z Niem cam i?... J a ­
kież stąd  p łyną  niepow etcw ane, wprost nieobliczalne
szkody... (>t n]).' G racovia-- nie. m ogłaby g rać  z
jakąś bcrllń-ką. drużyną -portow ą... K toś inny nie 
m ógłby utrzym yw ać- naukow ych stosunków  z nie­
mieckimi uczonym i... fffo-ubki ku ltu ra lne p o n ad  
wszystko!... Można solne być faszystą , należeć naw et 
do P. P. P. — alt> u trzym yw ać stosunki k'iPiuralne 
z Niemcami koniecznie trzeba... Córiby inaczej powie­
dział O jAs--?...

Długo jeszcze przyjdzie czekać Pol c e , zanim ią 
tu pow ietrze trochę oczyści...

kolan Izie w ystępow ało, m iędzy ćnnymii. duc.hoiwień- 
s tw o  liwzipaiiłsikie. potukiwtaż nie n adaw ała  się. jego 
zdaniem , do picia w czasie pałrtui a  ojrróez -tego. po­
n iew aż podniecać m a ła  żądze cieleśnie (siwi). D opie­
ro  w prow adzenie tlo F rancji czekolady przez Annę 
Anstiijauzikę córkę Filipa II, a żonę Ludwika- XIII. 
u to ro w ało  jej drogę do innych krajów  europejskich. 
■Był to  jednak  napój do dzisiejszej czekolady nie bar- 
idao podobny, gdyż dodaw ano doń pieprzu (sec!), c y ­
nam onu  i gwoździków.

Daisiejsza faihryikaiąia czekolady po wielkich fabry­
k ac h  odbywa się w takii sposób:

Z p ią tego  p ię tra  fabryki spadają  autom atycznie 
oczyszczone zam rą k ak ao  na puętro czw arte, gdzie 
zapom oeą odpciwinednieh paisów transportow ych do­
sta ją  się do palarni. S tam tąd  upadają znów- na trze­
cie piętro, gdzie w odpow iedniej tłmczaimi oddzielane 
isą hiski od własanwego ziatmia. k tó re  w  odporniej- 
nich naczyniach zostaje  zm ieszam - z cukrem , a  a a p >  
rnocą walców dokładnie rozgniecione i zam ienione na 
gęstą , ale p łynną masę. p rzeciekającą na piętro d ru­
g ie ' do form  blaszanych. W znajdujących sdę tamże 
ch łodn ikach  iŁekolaSiia gęstn ieje i twam toicje. Wre- 
tszoie spadają go tow e tabliczki czekolady na p ię tro  
pidnwsze. gdzie m aszyny dokonują 'ich opakow ania.

C ała ta mainipulacżi odbyw a się w ten sposób, że 
iręce robotników  nie do tyka ją  czekolady, co jej zape­
w n ia  bezw arunkow ą czysitość. W ielkie fabryki czeko­
lady przerab iają  do (50.000 k ilogT . k ak ao  dzienn ie .

K S H Z K A  A RADIO.
Dobrze jest znać mietylko przednią, ale i odw ro tną 

s.lnbnlę m edalu, Cń i np. rad iotelegraf ja i rodiotele- 
łóufft oddają niezawodnie olłwzymie przysługi ludz­
kości. mimo to je tłuak  m ają swe strony  ujem ne. O je­
dnej z nich donoszą z N. Ju rk u , co następuje:

Tutej-iza ..New Y ork Publik jTjbraryb , ftib ljo teka 
pifHliozułi) og łodla swe spraw ozdanie zn- rok 1923, w 
kitóryni w ypożyczcnu z nie-j o 385.633 tom y m niej, 
n iż  w roku 1922. Objaw ten lrepożądany  je -t na 
pieiw.-izy rzut oka niiezT-ozundalym. ponieważ rzeefo- 
mf B ibljotaka w ypożycza książki' darm o i poniew aż 
ludność c . Joitku ujzrantą o 100.000 osób rc cizmie.

iDopiero po blrż&zeni 'zastańow ieniu się nad nim 
.jwzyszed! zauząd Rjhljcrtekr do wniosku, iż należy  go 
przypisać nadzw yczajnem u wiaiwtowi liczby te lefo­
n icznych aparatów  radio, pazyno iząc/ch ich w łaści­
cielom tło domu odczyty. -wiadomości I.zienrńkairskie, 
k o n c e r ty  i ftp.

Ju ż  daw niej gram ofon i k'qio po-ozynily czy te ln i­
ctw u am erykańskiem u znaczni,ii szkody. Teraiz 
jak  stw ierdza zarząd B ibljołeki. telefon bez d ru tu  
w ppa*ł książkę w zupełni :ści z użycia w wio In r e d a ­
nach  am erykańskich .

F a k t ten stw ierdzają k-sięgaTKo i wydawcy tygodn i­
ków . względnie m iesięczników. z któ*yc.h dwa — nie­
g d y ś  barikzo poczytne — puze-stały obecnie w No­
wymi .Jorku wychodzić z powodu braku czyteln ików , 

y  -s*. -  ------- O------
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Setki mil na morzu łodzią 2asinwa.
K openhaga. i PATA. W czoraj rano  do p o rtu  w Ko­

penhadze zawinęła iódź z trzem a podróżnikam i, k tó ­
rzy jak  się okazało są pracow nikam i wielkiej półno­
cnej K am panji telegraficznej. Mł«wlzi ludzie w Ikszbie 
6-ciu /budow ali p racu jąc  w Szanghaju  w lutyui r. ub. 
27 tonow ą lód# żaglową,' w k tó re j *\/płvno1i z Szan­
ghaju  w dniu 7 lu tego 1*123 v. z p<* ta n o w ien je ti do­
ta rc ia  dręgą wodną do Ko^ienliaigi. Siniała wyci(H-z-

ka skierow ała się jiocząTkowo do Fiuge-rrock w pół­
nocno-w schodniej części Fili]>inów. następnie do Ba- 
ta y i i ,  jgtlzi* ■/. załogi G poz./stało tnze.h w B ataw ji. 
Stam tąsl skierow ali się do Captow n. a następn ie  
przez w yspy K o k i-o w i-. św\ Helenę i wyspy- K anu- 
ry j-k it-. jako osta tn i t ta p  podróży do portu  w  K o­
penhadze.

KORESPOHBENCJE.
NOWY SĄCZ.

ljiziiii]rfłinienie koresipcmdcncji. tyozip-ej ( *b hodu 
3  go  M aja:

T ak  po lezą mszy śov. polowej na R ynku, jak  m>- 
nmd^ż w- pochodnie defiWadale brała, udział tu t. I’ul. 
D aństm . ze j^wyni kom endantem  paw. p. kam . H inu- 
Sizem i jiodkom . B aranem  na ezele. D ziarska pe.sta.wa 
i w ygląd  oddziału czynił bardzo dodatn ie wrażenie.

R s  B f  7 9  c i e k a w e

e t y k i e t a  w  p a ł a c u  e l i z e j s k i m .
Z Parvża donoszą, że ostatnie przy jęcia w pałacu 

idiizejNkbn, będącym, jak wiadomo, siedzibą prezy- 
iemtów Republiki Brancnsiklei, nie ustępują we wspa- 

niidiOaCii i zawiiiętrznyin wyglądzie przyjęciom z tych 
ozaaów. gdy- krajem nie rządziła jeszcze demokracja.

Na ogól zatrzymano przy tych. przyjęciach prze­
pisy etykiety, jaka by-ła obowńązująeą na dw-orze dra 
gięgo cesair-tiwa. Mimo eatej ęwej potęg1 rządząca o- 
becnde demokracja. nic czuła się dość silną, aby w 
•czernko!wuek zmienić jej przepisy. ÓŁiędzy jiunymi, jm 
nlie. okazujące się na. piizyjęciach w pałacu EMzej- 
śfeiin, muszą mieć ukinie dość silnie dekolt ow;vne.

.Za czasów prezydenutiutry Sadi Camjyt:a przyszło 
nawet do ..incydentu 1 z .racji tego przepisu,

Niieja-ka parni Dcraiismej multiimi'ljo«iarka. ontrzy- 
mala zaipiroiszenie na pmzyjęcie do paiłiaicu Elizejskie­
go. Brzyjecha.wszy tam i złoży-ws?y w przedsionku 
wspainkdT: fnt.ro, zamierzała wejść do apartamentów 
recepcy-jny-ch. powstrzymał ją jeslnak na progu misrrz 
cerem*ruj" słowami:

— BaaKton! Pani nie może wejśft.
— Dlaozego? — pjrta ołrrażona dania — jestem 

przecież zaprosŁoua.
— Tak. ale dekolt pani jest zainąły.
I nie została dopuszczoną do oglą*lania oldioaa ]>re- 

zydenta Republiki.
Zirnawicy lotajseowyoh stosunków twierdzą, że to 

.-amo mogłoby- ..pod kać damę. nie uważającą na prze­
pisy etykiety-, za czasów prezydenta Miille.randa. Pra- 
ivvdx>podoibiefitstwo at.ołi podobnej nieuwagi jest dziś 
pra/wie wynldncizcmem wobec te-raźmiejszej mody, któ­
ra zmiękczyła już dekolt do ostatecznych granic.

JUBILEUSZ CZEKOLADA .
W  srwiodm czasie z;i,znaczyliśmy. że na rok b'eżą* y 

przypada swego rodzaju jubileusz cyga.rau, które po- 
raz pierwszy- zostało sfabrykowane w Ameryce pól- 
nocniej przed 125 laty. Rówanież na rok 1924 przypa­
da j/ubilftutiz. ale zmacanie poważtiiejszy eo do czasu, 
bo 400-1etiiii, innego środka spożywczego, pochodzą­
cego taikiże z Ameryki, a mianowitoie czekolady.

Do Europy przy-,wiózł ją pierwszy Ferdynand Kor- 
łez, zdobyrcca Jfek-yku. Aie najiój ten przygotowy­
wany z .jpiianiolzy1* meksykaliskich — bo ziarnka 
kakao służyły w Meksyku za monetę zdawkową -- 
nie prędko w o.edł w pow-szeehne użycie. Przecdnn cz<»

w — y ^ ------ _ — ----

Wiadomości sportowe.
N ieco o  olimpjadzie p iłkarskiej. — Inne sporty . — J a ­

k ą  należy w yciągnąć naukę. K rakow skie derby

p iłkarsk ie. — Związek D ziennikarzy Sportow ych.

O lknpjada się rozpoczęła. Na drugi tydzień wy-je- 
dzie rep rezen tacja  po lska do Szwecji, celem roze­
g ra n ia  tamżr, zawodów m iędzynai gdow ydi. a stam ­
tąd  w prost uda się do P aryża . H oroskopów  żadnych 
•stawiać nie m ożna, skoro  za przeciw ników  w ypadło  
nieszczęśliw ie nam  mieć W ęgrów. Pew nym  ty lk o  jest 
i i  w yjeżdża dwu bramkarzy- W iśniewski i GórLitz, 
trze ch  obrońców : Gi.nt.el. F ryc i K aczor, czterech po­
m ocników . Sy-now-icć, 'S po jda . K rupa. S tyczeń, .piąty 
Jia razie n ieobsadzony, siedm iu naijrastników: S-per- 
lii>g-,' S talinskh Revm an, Kałuża, B at-cli. K u d ia r, 
Mli Ller. Z d rużyną wyjeżdża przezes P. Z. P . N. Dr. 
C e tnarow sk i. sekretanz i kap itan  w jednej osobie, 
\  'b rubańsk i i trener inż. Biro (W ęgier), razem  20 o- 
sób.^iMiejmy- nadzieję, iż d rużyna uczyni w szystko, 
by  z pełnym  zapałem  i poświeceniem bronić barw  
P olsk i.

G orzej p rzedstaw ia się spraw a w ysłania zawo la i­
ków-,' z innych gałęzi sportu . Dopiero, g d y  od wy­
jazdu  d z id ą  nas ni" miesiące, aJe dnie, Polski K o­
m ite t Ig rzysk  i Uimpijskich. okazuje nieco żyw szą 
działalność, proponując urządzenie w  całej Polsce „Ty 
g o Jn ia  O lim pijskiego-- przv  końcu  m aja. A kcja ta  
ia k -a w u j# na mocno p rzesądzaną i spóźnioną. Mimo 
*ż p rae fł pół rok'**m już w szystkie pism a apelow ały

do P. K. I. O., by obudził się ze -nu i działał, a m yś­
m y rów niw . w zam ieszczanych w zimie i jesieni) 
w „W iadom ościach S portow ych-- Gońca K rak. wołali 
o czyn. a choćby o in ic ja tyw ę, P . K. 1. O. spał. A te ­
raz dopiero zaczyna coś nie coś robić. P rzyjm ow anie 
m andatów , li ty lko  celem zadowolenia am bicji, po- 
w-imo zostać publicznie napiętnow auem . Jeżeli rząd 
riie udzieli subw encji, lub nie zwróci pożyczonych 
mu w r. 1920 50 tysięcy  fr. belg-, zebranych przez 
P. K. I. 0 . na Olimpjadę A m sterdam ską, inne gałę­
zie sportu  zdaje się zupełnie nie w yjadą.

Ogół s portow c.ów jednak  .-pod-ziewa się. iż rząd 
zrozrmue. zwłaszcza po przeprow adzeniu sanacji 
skarbu, iż kwes.tją p raw i", że o międzynar-odowem 
zna-czoniu je s t obecność Polski na tegorocznej Olim­
piadzie i udzieli odpow iedniej snl>wencji.

To co  obecnie iiodam . w yglądać l>edzie na prtra- 
doks. a jednak  zauważę, że przy  do ły  cli eza-owej 
pom ocy czynników  rządow ych, trzeba się zabrać do 
pra-c-y. po pow rocie skrom nej ilości zaw odników  z Pa 
ry ia . do zbierania funduszów  na następną Olimpjadę. 
Mimo. iż dzielą nas od n ie j 4 la ta . a ta  jaszcze nie 
skończyła s.ię. -przy tego rodzaju niezrozumieniu 
spo rtu  przez społeczeństw o, zbiórka i ag itac ja  roz­
począć się pow inna wt.edy. gdy  es h a  odbywające* s ą  
O lim pjady zasuną docłtodizić do naszego kraju . By 
nie zblam ować się, ty lko  z powodu funduszów , jak 
się to  te raz  .stanie, należy  w ybrać fcidzi, a nie ma- 
rjonetk l, kt*Vrzybv [K/wyżej podane w nioski wprow a­
dzili w  żyćie.

K raków , znów- żyje pod m a k iem  m ających  się od­
być w dniu LI m aja zawód w  na dochód P . Z. P . N.

m rn m m m m m m
| IW ła —4'racovóa. dw u s ta ry d i a sta le  m łodych 

- w w-spólziitwodnictwie rywali. Jedynym  błędem  *ych 
za wodów, to  ten. że się w ogóle odbętią. ( iraco v ia  bo­
wiem ix» o trzym anej jedeiria klęsce 5:1. zechce s ię  
zrehabilitow ać. W isła znów napew no p o s ia d a n e j  
obecnie ty tub i m i-trza faktv<-znego i m oralnego, nie 
zechce dać >(.>rie wydrzeć, co -praw i, iż zarrody  s ta ­
ną -ię o-fre. a niektórzy ..o lim pijczycy-- m ogą zostać  
„uiłjjWT zwłaszcza, że gra iclt w każdej ze stron  po 
o -du . Zawodr te nadzwyrc-zaj r-iężki)* do kiero-wania 
prowadzić będzie p. R utkow ski, m iody, lec.z p^łen 
zapału i znany ze swej bez-tronnośc.i. W  sebor*3 ró- 
-w-nież na boisku f  racovii (Klbćflą -ie dru>>ie lokalne 
fascynujące zawody, dwu żvdow -kich  rvTiali M akka- 
bi i Ju trzenki.

W obec ntodirego dzis prą<lu t worzenia zw iązków , 
zrze.-zeń. wszelkich _m ożliw ie za w a łó w , i za wdorem 
zagranicy, a  glówmie F ran cji )k>v, -n ić ma w Polsce 
Związek D ziennikarzy A portowych, k tó ry  zapew ne 
ilościowo p rzedstaw iać się będzie w cale okazale . 
Z .. ,ąz"k w k tż d y m  w ięk-y.ym ośrodku -por*o-wym 
posiądą*- będzie zdaje ?!ę. autonom iczne fil je. przy  
zafcżfl-niu w M ar-zaw ie głó-wmej oontral.i. Do zw iąz­
ku należeć bedą mógł: jedynie red ak to rzy  p k jn  
sportow ych, k tó rych  m am y. co niezbyt jest ob jaw em  
zdrow ym  bo az .11 i k ierow nicy  działów- sportow ych  
pism *-(vdziennych. W  ten  «po~*ób K rak ó w  pos a d a fcy  
fłlję lń-zącą około 15 osób. Jak  sp raw a ta defin ity ­
w nie będzie w yglądać okaże zw ołane na 18 m aja  
inauguracy jne zebranie do W ar-zaw y.

W ł. Bud •tar
- •>vl' 0 •>•' - J l
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laoalka M w  ind we Me w in .
Z otchłani nędzy i zbrodni.

O hydny m ord. -  N iewinnie posądzeni. — M orderczyn ią  — 17-tetuia dziew czyna. — K k .d b w t zezna­
nia. — Typ pato log iczny . — Dalsze śledztw o.

K R O N I K A .
RKPKRTUAR TEATRU Mu m SKUGOl

Niedziela pppoł".: „K jłigiuła-- — wieczorem: „Tajemni­
czy pan".

PotóAtóntak: ..Tai.iejnuiifco/.y pan’1.
W torek: ..Tajenwilezy pan".

REPERTUAR OPRRETKL
Niedziela popoł.: .iMadaime Pampadoiur" — wieczorem: 

N a s t ro je  karnawałowe".
REPERTUAR TEATRU BAGATELA.

Mieduakla popot.: ..Prof. Klemow" — wieczorem: „Acd- 
dałja".

Ruuiodzial-ek: ..Gdy .kobi-eta zaipnagniie".
REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH.

Promień: „Gdy w sercach wre burasa"; 8 aktów.
Reduta: „Awantury miłosne króla Dooiuanów".
Sztuka: „Wielki turniej miłości"; dram. erot., 8 aktów.
Uciecha: Od jfooB^dialałku: „Trzej muszkieterowie"; V 

i  V serja razem (przedostatnia).
Wanda: N iew olnica miłości".
Warszawa: „Dwa światy", dramat.
Zachęta: „Szaleństwa mOośćT" czyli Błędne ognie.

DZISIEJSZY NUMER „GOŃCA" .idrejmuje 10 atron. 
Rozpoczynamy -v ndim drak zapowiedziano j powieści Filo 
chow sldego ' „Ptasznik i Niiedźwicdzie". .Właściwa opo­
wieść odpocznie się w następnym tuunierze — diziiś druku­
jemy wstęp, pisany niezwykle barwnym stylem, w k tó ­
rym  autor przedstawia- się niejako Czytelnikom. Powieść 
damkować będziemy w fcljetnire stale o. tych sa.myfh roz 
miarach, aby Czytelnicy maisi mogli z łatwością złożyć so 
Lic powieść w całość z wycinków. — Prócz tego druku­
jem y diziiś .już trzecią z rzędu kjome stpomide.Tzcęję ,yMaitin:a:‘ 
e  Rosji Ja k  wielkie załoteretsownniie w ibudteiły one, 
świdflczy fakt, że [.oiprzeduiie dwa tłumaczenia „Gońca-!, 
fcftóaty jedyny w Polsce przełożył te sensacyjne rewela­
cje N atanW ‘, iproedirukiował jare cały szereg polskich 
tfeiemmilków.

ODCZYT POSŁA PRO F. ST. STROŃSKIEGO nn
tem at Poletka p o lity k a  zaigrauiicizma odbędzie się w 
K lub ie  narodow ym  we ś ro lę  o godz. 7 wiec,z.

EC H A  K R W A W E J T R A G E D JI M AŁŻEŃSKIEJ.
W czoraj w sądzie okręgow ym  karnym  w  K ra k o w e  

p rzed  laiwą przysięgłych toczyła się rozp raw a prz,- 
■ców Franciszkow i Pyirtikowi, woźnemu bankow em u, 
oskarżonem u o to. że dnia 9 mamca br. w zam iarze 
eabie.ia swej żony strzelił do niej cz tery  razy z re­
w olw eru, skutkiem  czego orlniioida 4 ciężkie ran y  po- 
RWzałjtwe. Ozyin ten stawowi zbrodnię u,'fJciwaoeg > 
mumlersitwa.

O skarżony z a d a ł (dnia 9 m arca br. żonę w kaw iar­
ni. prrzy ul. Gołębiej w tow arzystw ie m łodego mężczy 
omy, n ie jak iego  ChondzyrsiMegio. Pymwsk w stan ie  sil­
n e g o  zdcinenwawaina strzelił do żony, T a a iią c  ją  cięż­
k o . N a rozpraw ie Pymtkowia- uchyliła. się oid zeznań 
przeciw  swom/u mężowi. K ochanek  jej Chetnjdzyński 
op isa ł ty lko fak t tnagiicanego zajścia. Po przęsłu cli u- 
r i u  św iadków  ryihunał na pad.stawie w erdyk tu  przy­
sięg łych , k tó rzy  12 d la ant zatw ierdzili winę o skarż o. 
nego , lecz ruwinoeześnie 12 g łoram i przyjęli, źe oska.r 
żony  dzńałał w chwili przejściow ego1 pom ięszania /.my 
Błów, \twoimi P y r tk a  od wiiny i kary .

PRZYJAZD PREZYDENTA RZPŁTEJ DO KRAKO
W A. Jak  już dorośliśm y, pmzed1 ktiłku dniami wyjechała 
e  Krakowa dto W arszawy delegacja z wlceprez. m. dr 
iWieigitiseim na czele celem zaproszenia Pana Prez,;. denna 
ttz,pitej Wojciechowskiego .oraiz innych dygnitarzy Pań­
stw a na uroczystość poświęcenia szitiamlila.ru 20 pp. w K ra 
kiow ie. Prezydent Wojek chewiski przyjął zaproszenie i 
prtzybęłlzńe do Krakowa 18 lim. Nadto przybędą gon. Si­
korski. marszałek T.rąanpczvński i preiujer Grabski.

ODBIÓR CENNEGO ZAPISU DLA MUZEUM N.AROD. 
iWczoroj wyjechali do. Lwowa dyr. Muzeum Narodowego, 
p. Kopera i kustosz Pałasińsjkd celem odebrania cenne­
go zapi.ju śp. dra Lukosilewńcza prof. Uniw. lwowskiego.. 
Zapis obejmuje stylowe, meble oraz koilekcję bardzo cen­
nych obrazów wybitne ch mistrzów.

TRUP W OGRODZIE. W dniu wezoirajsrcjm znalezio­
no. w ogrodzie prz> ul. Rajskiej zwłoki n.ęzczjTztny, lat 
około. 30. W ysłane na miejsce organa śledcze stwierdzi­
ły, że osobnik ów zwał się Franciszek Przywara, rodem 
e Cieszyna, i był bez zajęcia. Zachodzi przypuszczenie, 
że śmierć nastąpiła wskutek zatrucia alkoholem. Zwłoki 
przewieziono dn zakładu medycyny sądlowej.

PODA IKI W MAJU. Izba Skarbowa przypomina, że 
teim ui do. składania zeznań do wymiaru podatku docho­
dowego na rok 1924 dla osób fizycznych, prawnych i 
spadków neiobjętych upływa 24 m aja br. Do 24 maja br. 
wiiuna być również zapłacona, jako. dtruga ra ta  podatku 
dochod. za r. 1924 różnica- pomiędzy połową podatku 
przypadającego od dochodu zezmamego na rok podatko- 
w y ’ 1924 a  należnością jiodaitky dochodlowego uistzcfzoną 
jako. pienwaza raa®, k tóra była płatną do 23 kwietni® 
względnie do 1 maja 1924. Dowody uskutecznienia za­
płaty pierwszej i drugiej ra ty  poi latku należy dołączyć 
do zeznaaiia w oryginałach lub odpisach. Kto w powyż- 
iszych terminach nie zapłaci pod atku — narazi się na za- 
płacenie kar za zwłokę w wysokości 2 proc. miesięcznie 
t  na podwyżcszende naieżytości podatkowej o, f>ół proc- 
dzierunie. W razie niezłożt ia zetnaria  w powyższym ter­
minie., wymiar podatku będzie uskuteczniony na podota 
w ie materjaiów, jakimi władza rozporządza, płatnicy zaś, 
tótór y w prw jHi=amym terminie nie złożą zeznania, uka­
ra n i będą. grzywną.

W  SPRAWIE 1 - rRZYMANlA URZĘDÓW AKGYZO-

ta . e.) P rzed czterem a niespełna tygodniam i dono­
siliśmy o ohydnem  i ta.jemniczem m orderstw ie doko- 
nane.m na R óży L tm partow ej p rzy  ul. Pan ieńsk ie j 
we Lwowie. E nergiczna policja lwowska z kom en­
dan tem  inspektorom  Łukomskdm prow adziła energi­
czne śledztw o, s ta ra ją c  się za w szelką cenę w yświe­
tlić straszną zagadkę i u jąć spraw cę potw ornej zbro­
dni. W  kilka dni po w ypadku aresztow ano trzech 
niebezpiecznych apaszów  lwowskich K ędzierskiego, 
M ysłowskiego i Saozenicę, na k tó rych  w -zystk ie ]K>- 
szlaki w skazyw ały  jako  na sąjrawców zbrodni. — 
W  trakc ie  p rzrsłuchan ia  K ędzierski przyznał się do 
w spółudziału w zbrodni, zw alając jednak  winę po­
b y tu  w sklejtie L im ątartow ej na M ysłowskiego. Po 
żm udnych w ysiłkach i drobiazgow ym  śledztw ie poli­
cja doszła 'do w niosku, że m ordercam i są wyżej tey- 
m ienieni bandyci i zakutych  w k a jd an y  odstaw iła do 
w ięzienia sądu  karnego.

N iestrudzony n igdy inspektor Łukom ski nie dał 
jednak  za w ygraną i prow adził dalej pilnie drobia­
zgowe śledztwo, s tud ju jąc  zeznania świadków:, wizje 
lokalne, zestaw iając faikta i t. d. I ot,o przedw czoraj 
ca ły  szereg wniosków doprow adził go do niespodzie­
w anego, senzacyjnego w yniku. Całe śledztw o co do 
trzech schw ytanych apaszów  opierało się głów nie na 
zeznaniach św iadka S tefauji Sobańskiej, sąsiadki za­
m ordow anej, k tó ra  sam a początkow o w prosiła się 
na- św iadka i tw ierdziła uporczyw ie, że kry tycznej 
nocy widziała w ychodzących ze sklepu Lem partow ej 
trzech dom niem anych zbrodniarzy. In spek to ra  Lu- 
kom skiego zastanow iła jednak  uporczyw ość i pewne­
go  rodzaju sprzeczność zeznań Sochańskiej, zawe­
zwał ją więc do siebie i oplątal siecią krzyżowych 
zeznań. W ezw ana wdkiała się coraz bardziej w ,-zczc- 
gółach, ozem w yw ołała przekonanie, żę wszy-ukie 
jej dotye.heza-owe zeznania są niepraw dziw e i sk ła­
d an e  celowo, by  -k ierow ać śledztw o na m ylne tory.

D alsze badanie potw ierdziło  ten dom ysł, a  Sochań­
sk a  p rzyznała  się do w spółudziału w źbrodni, wopółuw 
działu jednak  m ało znaczącego. Zaczęto ją  d a le j in­
dagow ać, znalazła się w sieci p y ta ń  insp. Łuikom- 
skiego, z k tó re j nae była już w stan  je w yw ikłać się, 
wreszcie zm ieniona i w ybladla k rzy k ła : ..Już dalej 
nie mogę! P rzyznaję się! To ja  sama w szystko  zro­
biłam... P ro -zę  niew innych .wypuścić". W ypow ie­
dziaw szy te  słowa pad ia  na fotel zemdlona.

G dy Sochańska odzyskała  przytom ność, podała 
o p k  czynu: K ry tycznego  dnia w eszła około 10-iej 
do . klepu, zam knęła za sobą dzwi n a  klucz, kup iła  
u L em partow ej za 300 tys. paąnero.-w i. a  w' chwiii, 
gdy  ta  odw TÓ couą była do niej tyłem , rzuciła się na 
n ią  poczęła ją dusić. W alczy ła  z ufiairą około 10 
m inunt, aż w t c : zcie L em partow a w yzionęła ducha- 
W tedy  podnió-łszy  roletę wy? zła do domu. gdzie na­
tychm iast usnęła. Mordu dokonała w celach rabun­
ku . gdy  jednak  zobaczyła przez siebie zam ordow a­
nego  trupa, przeraziła  się okropności czynu i nie za­
braw szy ani jednej m arki, pobiegła do  domu.

S tefan  ja  Sochańska je s t có rką ubogiej w dow y p o  
czeladniku piekarskim  i od najm łodszych la t ży ła  
w okropenj neJzy. Ni? m ogąc znaleźć zajęcia i ro ­
b o ty  ginęła z głodu i n ieraz całodziennem  jej poży­
wieniem  był kę.s suchego chleba. Zew nętrzny je j w y­
g ląd  budzi sym patyczne w rażenie, jednak  w ■■zeczy- 
wistośei jest to ty p w ybitnie chory m oralnie. P rzy­
znanie się do zbrodni w yczerpało ją  zupełnie. L eży 
w pól-oimlleniii na otom anie, w ydając od czasu do- 
czasu ciche jęki. J e s t to ty p  pato log iczny  dziedzi­
cznie obciążony. Ojciec jej byl alkoholikiem  i p ara­
litykiem . dwa lata leżał w -zpitaln na oddziele dla 
nerw ow o chorych.

N iebawem  podam y Czytelnikom  na-zym  dalsze 
szczegóły sensacyjnego śledztw a.

WYCH. Jak  się  ̂ dowiadujemy, wyaióki konferencji, jakie 
prezydenci m. Krakowa i Lróio,#ft ora,z posłowie z tych 
miast odlbyli w Wamsziaiwie, w sprawie utrzymania iiwę- 
dów akcyzowy oh wizgi ędnae o liroczenia terminu likwida­
cji ich d|o roku 1930 są diodlałmdei Miaidisitirw.ie Grabski 
i Hubner przyrzekli rozpatrzyć życizlilwśe żądania, delega­
cji i tło, w tuikiini zakuesiie, aby finanse gminy nie dozjna- 
ły  usBczeiilikiu.

TRAGICZNA JAZDA WINDĄ. Wczoraj ramo wezwsiuo 
jwgiotowfe. najtiunkowe do. jsmae.hu przy id. MikloJttjskicj 
8. gtlŁiie deizoirca budowlainy Ignacy Sękała, jadąc wsirwlą 
uwierzył głową o sfirup żeJaizmy, sikutkieun czego d» uznał 
.złamauńa podstawy caaisEk.ii, wsitinząsu mózgu oraa krwotoi 
ku. Ilekima pogotoiwśa przewiózł Sękałę w gn.nanym sta- 
miie do, ktimkn cMtniirgniazioej U. J.

KILKODNIOWE ULEWY. Ostatnie ulewy spowodowa­
ły 7jiM,ezine wizniiesiemie s.ię sitami Wisły pod Krakowt-m. 
Jak  nam domo-zą, Soła kolo Oświęcimia wystąpiła z 
brzegów i zalała floblwkie łąkii i polo. Władze zarządzi­
ły  śro-llki ouhmoimie. 'Wisła pod Krakowem jednak nie 
griozi wwlęwem,

DWUŚWALUtOWE CENNIKI W SKLEPACH. Dla u 
łatiwtieica ludiraości oirjentówamłias ię w ce rfae.li w czasie 
przejściiiowego okresu diwurwaliutoiwioścd, Wojewódot|wro, wy 
dało zainządizenne. oluowdąaiui.jące kupców i przemysłciwcó.w' 
,ilio ujaiwnalanu® w ctmuikach na wystawach i na pos.zc.ze- 
g,ólii,vch artykułach pcrwsizedaiiegio użetkiu cen tak  w mar 
fkacsh jak złotych i. eros-.zaieih w relacji ustałonej przez 
.Riząd i poleciło taik jfagn.stra.tpiwu m. Krakom a. jak ikoro- 
.sitiwiom oraz orgamom Poliiicji Paódtiw. śrń le (łopiłnio.wTać, 
aby kupcy stosowaiLi siię do tego zairządzeniia, którego 
przekroczenie będzie suroiwo karane.

Rówmioiciześniie Woje,wódafiwx> zwróciło uwagę Magiistrtt- 
t. xwi m. Kkakorwa. i fttarost*wiom na pilne pnzesitjrzegąmiie 
przepisów ro.zp. p. Prezydenta Rzpliej z 27 kwietnia br. 
<w sprawie przekraczania przepisów o relacji marki poi. 
do złotego. Przekroczenia te ka.raue będą prezz sąd? po- 
witatciwe grzywnami do 5000 zł. lub aresztem dio czte­
rech tjgodnd..

„ROZWÓJ", Staw. vSpóWz. w Krakętwie zawiadamia 
w kjjków . że o.l po'iiiiedteiałlku tj 12 ban. sklepy przy ul. 
Karmelickiej 21 i w Dęł<iókaicti ul. Madulifickieg*/, 9 bę­
dą wydawały chleb z najprzedniejszej mą,ki żytniej po 
Mk 425.000 za 1 kg.

KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH (Rynek 
gł. A-tB 39): Niedziela 11 bm. o godz. 1,1.JO pitŁcdpoł.. 
Poranek a.utorsikj Jad w. Migoiwej (ze wMpdludżiałeni art. 
Bagateli Kaa. Skalskiej i  Tad. Frenkla); Poniedziałek 12 
bm. ks. prof. Fel. Homtyńskd: Ttoma.-: z Akwinu i Kant; 
.Wtorek 13 bm.: Wieczór pieśni Galla (Ludiw. Marek-
GnyFVJk'ieiwiic.zoiwa — słowno- w -tęuiie Kazam. Meyeaihold); 
Środa 14 bm. prof. Umi/w. d r Wład. Semkowicz: Jak  po- 
wchało i.araze p  -mo?; P iątek 16 hm. prof. Unirw. d r Tad. 
Gorbowiski: Dziejowe znacz m K anta (wykład ostatni z 
eyklu K ant dla wez? stkich). — Początek w godte. 7 wiecz. '

POLSKI ZWIĄZEK EMERYTÓW, izywalidów, wttów 
i sierot, kolejowych w Krakowie uaśą ltea dfciś w niedzie­
lę 11 bm. o godzinie 10 pmzed południem w sala. ogrodu 
Si rtzeli ckiego ulica LuUito 16, narinwyrtajne waelkć 
iwali e zgromadzenie;

TOM, KOL. MAK. DLA UCZNIÓW SZKÓŁ ŚREDN. 
W PORĘBIE W IELKIEJ komunikują: Dzii;leijs;z,a niedzie­
la 1 maja hr. lmdzie ,J>niem na Porębę-1. W kmu 1'un 
o pyl,z. 3 pcipot. o.|bęsii|i« się w Panku Krakowskim fe­
styn. aNd programem czuwa rt. teartnu im. Słowanskiegio 
p. Miamozylteki. Wieczorem odbędzie sir w salach Starego 
Teat.iu za.ljawa po-1 nazwą ..Seu nocy niajowej". Roz,po- 
(•f/mie ten wieczór kabaret, na którym noię cmiifcreuicdoura 
p.rayją.1 ank tea.tru ..Bagatela-- p. dr Z. N.owalknwislki. Na­
stępnie dźwięki muzyki 20 pp. dadzą hasło do rozpoczę­
cia .//.iclonegy kairmawału--. — Zaiprosz^siiia i biety wyda­
je koimitet począwszy od środy 7 bm.. urzędujący w 
Grand Hotelu (od wejścia na lewo) od gro*lz. 5—7 wie- 
czorknn.

3 MAJOWA ZABAWA DLA DZIECI. Zaroiło się, za­
huczało w salach Starego T -a łm . Tańczył mandatua^wj 
lajkonik, a cikirzrollate arnorkd ciągnęły ń e  -tnudizeaiie ry- 
d.wyun z królową wio-sny w otoczeniu Kwiatów za którą 
ciągnęło laito- upostaciowane w żniwiarkach z ćerpami, 
dale-j jesień z owocami ; w koócni zima, z  św. Mikołajem, 
dirzemikem. gwiazdą i płaitk..mi śniegu. Pochód tan yirzy 
świetle retlektora był izemś tak  uroozem i nieizwykłem, 
że wywoływał ogólny •'aiehwyt. Wszy stkie dzieci odśpie 
wały ..Witaj majowa jutrzenko*, potęgując tem uiroozy- 
sfy * nastrój, nadając zabawie tło polityczne, do czego 
pr-.yczyniił') się seirde^zme. przystępne pa remów iimie prof. 
Szumańskiego. — Drugą atrakcją było przedstawienie 
.Jreszika Białego" według śpiewów lLsnorycznych Niemce 
iwiiczai. Przepiękne śretMowieczne kost.jurny i dostocmała: 
gra. s Wiomzyły obaaz niezwykle malowniczy i stylowy. P- 
kazimdera Skalska, artystka teałmu „Bagateli" w roli kró 
wej Heleny tvyglądała jak unocae zjawisko. Piękjiiejnzoj 
królowej nie można «obi£ wyoibnaztw.. Ogólne tańce, puk. 
polonez, krakowiak, kadryl przepłatane były tańcami 
kwiatów, mot.yld i snieżyozetk, bardzo pięknie wyuczone 
przez p. Stellę Bumsównę. Kostjumy wykonane były we­
dług po«nyału p. Gunrlelacluowcj i odznaczały się artysty­
cznym smakiem, szczególnie 8 śniezairoh płatków. Wo- 
góle zalwwa zaaranżow-ana liyki j^dagógcznie a zora reirr 
pełna wesołości i mlodrocdanej pogiody, co jest zaeług:ą 
komitetu VI Koi... TSL. a w soaTt«gółriu*ei prof. Szumań­
skiego. prezesa Mtójcłeckowskit-gp i pań: Jordaensównej, 
.-kaohiyewiczoiwej, Macliowej, Jaugiustytuowej. Zarąbany, 
Toudcwowej i Hebenst reitówuy. Ptz? g ryw ały , niestrudze­
nie dwie orkiestry: Młodzieży ręWodzrelndicam j Saminra- 
rjum naucz, mtj-fckgo.

Z KOM,ITETU J)N IA  NA PORĘBĘ" komunikują nam, 
że wieczór w Staoym Teatrze pod nazwą „Sen nocy m aja 
(\vej“ w ndn-łzielę 11 hm o godz- 10 wlecz, odbyć tię  ma­
jący rozpocznie Kabaret artystyczny, w którym bkrą  u- 
dział W1P. Bu>-zj ńska H.. Kozłowska J., Martówna M„ 
Macanakówna St., Oiilyńeka Z.. Rynas Helen.- omaz pp, 
dyr. Sempoliński L„ Szubert K. Wojr-rr i ^Wórjwer J .  
Akojupan^uijr p. Rapacki VI. Rolę konfererenedera przy­
jął p. Zygim/unt Nowakowski

Z Konutetu JJn ia  na. Porębę" procoą nos o ramia, ze- 
nie, że ua wieczonze pod nazwą „Sen nocy majxw»j“ po­
żądane t ą  u pań stroje jak najdkromndegsze. Toaleta uzna 
na za najskromnii jw-ą otrzym a nagrodę. 1 3 *  wirtrionB 
kostjumy. domina i maskdt
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Bandyci w maskach
• (Telefonem od własnego korespondenta).

T rz y  napady . — Spraw cy niew ykryci. — P rzypadek  Scherlok-H ohnesem . Ujęcie szajki. Pad sąd 
doraźny . — Zeznania oskarżonych. — W szyscy trze j żołnierze arm ji ukraińskiej. W  pow ietrzu widmo 

Muchy. — Uczniowie K apcia. — Cela Nr. 24. — N apady bez chęci użycia broni.

Przem yśl 10 m aja.
(az). W czoraj rozpoczął się sąd doraźny nasi u ję ty ­

m i sprawcami. trzech  napadów  rabunkow ych z bronią 
w ręku w Przem yślu i .wisi Krówitiiikach. — Pnzed są- 
dem  doraźnym . którem u piizewoiłnicray r. Olszewski, 
a  w  skład  k tó reg o  w chodzą rr. Baj, BaUEnf i Sa-elia- 
neik, stiaje tmzoeh m łodych lmdai po dwti.U ie-to kiilku- 
letunch. a  to  W asyl Komonerwsk:'. Wlotfziiimierz Ko­
walski i W asyl Skimka — w szyscy półinteligenci, je ­
d e n  ukończony “ćmiiaizjailfeda, dwaj lubi b. seimiuwzy- 
ści. Go bylio m otyw em  ich rabunków  niewiadumio 
a gdyby niie p rzypadek, k to  wie, jafci dalszy byłby 
szlak zbrodmń tej tró jk i. W ystępy  swojo rozpoczęli od 
(WSsi rodzinnej Skkikl, k tórego  ojciec je s t b a n k o  za­
m ożnym  gospodarzeni. tj. od Kirówimik, gdzie w m ar­
cu  napadli na inie-zkaniLo A. Pfeffcrkor.ua i pod gro­
zą  rew olw erów  zrabow ali przeszło 100 mil. marek. 
Ndepoznianii. clieąc poiwiękwzyć swoje sukcesy, w ybra­
li się do Przem yśla i tu  20 m arca kolo  godz. S w ie­
czorem  zam askow ani napadli na m ieszkanie I. Lorsa 
i  pod guożbą użycia rewolwerów, zrabowali' k ilka zło­
ty ch  i srebrnych pnzedmiioitów, wxtrtości kilku m ilia r­
dów  miarek i byliby dal-ej rabow ali, ze*tali jednak  
sapleszenii. I po tym  rabunku zostali rów tież  niewy- 
śledzeni -- a m ając już pewnie dośw iadczenie i wie­
rząc  w powodzenie, koniibiniowaili dalsze napady.

Dplnija publiczna zaalarm ow ana ta k  śm iałym i n a ­
padam i, sk ierow yw ała sw oje nadzieje na policję, kio 
■ra mimo użycia wszelkich możliwych sposobów nie 
p o tra fiła  jednak  ehwfloiw w paść na trop  spraw ców .

R ozzuchw aleni eh  Witowem powodzeniem , w wielki 
ipiątek urządzili trzeci n a p a d  ma m ieszkanie kupca- 
Hrainlkowskiego. a po steirocyzciwaun dametwmików. 
'zabierają lup  w kw ocie przeszło m iljarda m arek i u- 
chodzą przez nikogo nie aatinzyniani.

Mija kilka dni. w czasie k tórych  zapewnie układali 
d alsze  plamy, aż o to  córka Hranków sk iego rozpoznaje 
p rzypadkow o  na ulw y napotkanego  m łodzieńca ja ­
koś łudząco podobnego do jednego  z tej Łrójkf. Tra.f 
by l szczęśliwy i cala szajka  anailazła się pod kluczem . 
Ze w zględu na postępow anie doraźne dochodzenia 
og ran iczono  jodynie do o-daiimi-ego napadu.

I/ziś ma spraiwiiedBwiośe w ydać swój sąd. Optują. 
qiuhlio7;na m oeuo zjttityrygoiwama z niecierpliwością 
oczekuje w yroku.

Oskarżonych bionią as Iw. dr. '/aeliajkiewiez i d". 
P eiper.

a*: sŁr

(Sądu doraźnego dzień pierwszy).
Rozpraw a przeciw  szajce b a n d y tó w -in te lig e n ­

tów . k tó rzy  dokonali trzech napadów  rabunkow ych, 
ro z p o c z ę ła  siię w czoraj rano  o godz. 9, po dość długo

trw ającym  incydencie ze strony  obrońcy dra Zachaj- 
kiiewlcza, k tó ry  zauziudł i nzaradniał niewłaściwość 
sądu  (kćuźnego w i lanymi w ypadku ze względów pro 
icedunailnyioli. IV  odnzmccinmi odnośnych wniosków o- 
ibnony, tiryhuuał przystąpił tlo sądzenia spraw y. k tó ­
re j k ró tką  treść podał oskarżyciel publiczny prokn- 
maU 1 a i wat w łowisk'..

Pierw szy zeznaje Kem orawski, typ  degenerata , 
la t 23, rei. gr. kat., b. uczeń 3 kl. gim n. ( 'urie-uhim 
\iiltae ze względów psychologicznych ciekawe. W c,za 
■siie wojny św iatow ej w r. 1917 w.sitępuje jako ochot­
n ik  do w ojska austir., poczerni działu jaiko strzelec 
siczow y — po rew olucji rosyjskiej zaciąga się do Pe- 
tlu ry  a po jego rozbiciu bierze udział w- bandach par- 
ityaanckiiicli na Ukraóniie. W  r. 1921 w raca do rodzin­
nej wsi Knpiaitycz pod Przem yślem . Pobrany ]>otem 
ido w ojska polsikiego, służy przy m arynarce w Śtwte- 
ciu  i przy flotyli w iślanej w P ińsku, gdzie wiele n a ­
słuchał się o bandzie Muchy. Z tych też czaisów ma 
n aw e t legitym ację pew nego członka bandy  Muchy.

\Y styczniu br. zwolniiony został z woijska, ’ wrócił 
<1:0 Przemyśla,, szukając za zajęciem, k tórego  nie 
m ógł anałość z w yjątkiem  kró tko trw ałe j pracv w P.
n. u. w.

Przychodzi głów ny mom ent zeznań: napad na Hm.n 
fcowskiego. w którym  to  jedynie w ypadku K om or >,v- 
efci wispółucKefcttuttc zyl. Rola jego pw ypisana mu prze/, 
oskarż . K ow alskiego po legała na tern, że 7. rew olw e­
rem w ręku po wejściu do kuc Im1 H rankow sk ieg i 
pilnow ał, żeby n ik t z dom owników się nie w ydalał, 
podoza- g‘dy Kowalski i trzeci oskarż. Sk irka ra.bo- 
iwałii w pokoju pieii iiiądze. Z łup,u o trzym ał na. drugi' 
rlaień 50 nńljonów. k tóre mipstępiiie w tow arzystw ie 
p rzep ił.

G ałę to zezmamię bardzo  długie piot.lajc u*skarżony 
głosem m onotonnym , cicho mówi, z trudem  /.doby­
w a się na sprecyzow anie pew nych faktów , k ładąc 
■główmy na,cii k  na to, że idąc na tę w yprawę, tnie wi.>- 
■dziaf właściwie „c-o to  m a b y ć11.

'Drugi zciauaje oskarż. K ow alski, la t 21, rei. gr. kat. 
ty p  niebieskiego p ta k a , o óniteligemtmej tw arzy , na 
k tó re j znać zm ęczenie psychiicaue. Om to był pon ie­
k ą d  aranżer cm tej w yijtaw y. m ając już pewme do- 
świia.lczeiiuie z wykonianyc.h naipadów w marcm, W  cza 
sie wojny służył w r. 1918 w arm ji ukraińsk iej. IV r. 
1921 zdaje m aturę, pcczfmi jest kilka nieeiięcy na te- 
oJogji, w ystępu je , m ając jechać do Am eryki. Następ- 
tuie pracuje ja k o  p rak ty k a n t w księgairmd polskiej we 
Lwcwiie. W r. 1923 zapisał się do szkoły handlowej. 
Im puls piorwNzy do rabunków  o trzym ał od słynnego 
b an d y ty  Kapcia, k tó ry  n iedaw no ztfegł z tu t. wie 
cień a z k tórym  zapoznał go trzeci oskanżoov Skir-

PŁASZCZE gutr.otte w bardzo wiel­
kim wyborze nadeszły.

A .  BROSSi Kraków, ul. Forjańska L. 44.
Narożnik obok Bramy Florjańskiej.

U r  Je rzy  Dobrzyoki.

W r o H i  relikwian iw . W s i .
(D okończenie) .

W graniczącym  i  ziemią k rakow ską od zachodu 
k ląsku  k u lt  ten nnisiiit być nieg-dyś -zczególnie silny 
i żywy. Dowodzą tego dziś częste wezwania św. .Sta­
nisław a. spo tykane w  wielu kościołach, a zw łaszcza 
m póstw o sta rodaw nych  o łta rzy  łub ich fragm entów. 
7. postac ią  hub scenam i z życia św iętego p a tro n a  P o l­
sk i. Tych wiele m ożna spo tkać na obszarze Górnego 
k ląska, k tó ry  niegdyś częściowo należał do djeoezji 
k rakow sk ie j. U rzędowe inw entaryzacje niem ieckie po 
d a ją  praw ie 7. reguły  św. S tanisław a z P iotrow inem  
u stóp , jako  św. M arcina, dzielącego się p łaszczem  « 
żebrakiem . W  stolicy Śląska. W rocław iu, istnieją 
znów dw a zabytki, zw iązane •/. św. Btanisław ent. 
P ierw szy z nich, to  okazały , późnogotycki try p ty k  
rzeźbiony i polychrom ow any. pochodzący z r. 1508. 
m ający  pośrodku  w ielką r .zeźbę ze. sceną św iadcze­
nia wskrzeszonego Piotrow.ina przesl królem, na skrzy 
dhich zaś różne sceny z życia św iętego. Try,|rtvk ten  
m ieści się dziś w nuuzeaim w rocławskiein. oczekując 
na bliższe naukow e zbadanie. D rugim  zabytkiem  na­
szego patrona we 'W rocławiu jest w spaniały reli­
kw iarz. przechow any w  skarbcu  tam tejszej k a ted ry , 
rów nież do tą /l przez polskich uczonych niezbadany. 
J e s t  ito relikw iarz, p rzechow ujący  p arty k u łę  ram ienia 
św . S tanisław a, w ykonany w postaci ręk i, podobnie, 
ja k  d w a relikw iarze krakow skie . Ten jednak  jest s ta r 
szym  i cenniejszym  od krakow sk ich  — jest bowiem 
zaby tk iem  go tyku , w ykonanym  wedle napisu w roku

14G5. W ysokość jego wynosi praw ie 50 cm. M aterja- 
lem jest srebro, w wielu m iejscach złocone. Opiera 
sic na niew ysokiej podstaw ie szośnioboeziioj. ażurową 
opaską go tyck ich  czw-oroliśc-i. Z po d -taw y  tej wybie­
g a  w górę część w alcow a, odpow iadająca rękaw ow i: 
u dołu otacza ją sześć pó lpostaei aniołów , dzierżą­
cych w rękach ta rcze lim bowe, nad nimi biegnie w 
trzech  rzędach napis, środkow a część relikw iarza s ta ­
nowi szkl&uny walce, u ję ty  w bogate, koronkow e o- 
ikircie go tyck ie, zaw ierający  w ew nątrz relikwię. P o ­
wyżej, ;]>onad m etalową częścią, zakończoiną sid/telną 
koronką z go tyck ich  kw iatów , widnieje w ykuta 
p lastycznie ręka św iętego, o w ydłużonych palcach , i  
k tó ry ch  trz y  pierw sze w yprostosow anc do błogosła­
w ieństw a. Na wielkim palcu nałożony pierścień z a- 
m etystem . P onad to  ]>alec p ierw szy i czw arty pod trzy ­
m uje niewielką figurkę św iętego biskupa, stojącego 
na bogate j podstaw ie go tyckiej. Całość w ykazuje 
wielką staranność i biegłość m i-trza-zlotraika. k tó rą  
podnosi jeszcze wyzłocenie aiiiotów daiczow oików . 
napisów , ujęcia szklannej -części, figurki św iętego i 
■pierścienia. <Sa podw ójnej w stędze biegnie w ygra wi­
row any  łaciński napis go tycką minuskiułą. głoszący, 
iż relikw iarz sporządzić k aza ł w r. 1465 w ikary  wro- 
cla.wskl, Ja k ó b  K etscher: w poi]>rzek na wskos przez 
■główną w stęgę z napisem  przew ija się banderola z 
napisem  M aria. N adto powyżej biegnie m niejszy go ­
tycki napis, stw ierdzający , iż relikw ia je st ram ieniem  
św. S tan isław a, biskupa. C iekaw e są herby na ta r­
czach aniołów , n ieste ty  przy restau rac ji w XIX w. 
silnie uszkodzone. J e s t  ich s.ześć, z tych  jeden, to  
w yraźny P oraj, d rug i niewiadom y, g a łązk a  z kw iat- 
strony  pięć lilji, z lew ej trzy  rzeki, czw arty  dziś cał­

k a . Broń. w k tórą byli zaopatrzeni, o trzym ał od Sklr- 
ki. Z podziału luj>u przyiJrwłlo mu w udziale 130 m i­
lionów, za k tó re  ku)ńł so b e  kapeluwz i bucaiki.

Jak o  trzeci i o-taumi oisk,airźouiy zeznaje S l i k i ,  
k tó ry  również, gik popiizcilnicy. służył w wojaku u- 
kraiińal ńan. 7>*jśc,ie swoje na- drogo w ystępku  pnzed- 
sitaiwia j;tko skutki wpływów w iężen ia , iw któnem 
pr/.cbyw ai trzykrotnie /a  -praw y polityczne. W roku 
1923 .siedząc w celi Nr. 24 pozmał KajK-.ia, k tó ry  s ta l 
się jego złym duchem , a po ucieczce z w ięzienia zna­
lazł w iii -ni dobrego w ykonaw cę swoich planów . W  
zeznaniach swoich, móiwiiioiiiycli jiłyiiiińc i z [>eiwiiem 
idiratH hi skini patni-eui. często  lnic umie jednak  w yja­
śnić zachodzących s-piizeciziuości -- wogóle robi w ra­
żenie wicj.-kicgo ..inudrahcli". Podobnie jak  jioprze- 
dniiicy Iwiierdzi. żc biiauniuigii. w k tó re  byli zacipatrze- 
m.i. nie były nabite a maski pochoilziły z zabaw y re­
dutow ej.

O godiz. 1 liiiim. ló  o>lr(Hv/.yl piizeiwtwIuCozący rozpra­
w ę do gotlz. 4 pdpol.

'/laiiiiitcrc-iciwaiiiie rnzpraw ą w ie lk ie .  P.iizt.il sądem 
tłum y ciekawych. Aiklytonjnui sali rozpraw  nabite. 
W śród obecnych są rodziny oskarżonych, kup iec  
Ijoos. k tóry  byl d rugą ofiarą tych  wolnych strzel­
ców. oraz miióitw.O' c-zlcuków palc-try  i sątlu.

G IE Ł D A .

Dolary St. Zj. . 
Frank fran. 
Frank szwajc. 
Korony czeskie

Warszawa, 12 maja.
. . 5-181 2

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Czeki: Nowy ,l,o.rk 5.18 i jedna ósma do 5.18 i jedna 

czwarta do 5.18 i pól: Lcmdyai 22.70: Paryż 31.10—81.08: 
Wjedeń 7.:I2 i pół: Praga 15.27 i pól: Wiochy 23.20;
Belgj.a 25.00—25.50: S7wajr'airija 92.15: RoLimlja 194.10.

Miil.ynuóiwikn 0.45—0.40: Pożyczka zlata 8.—: Bony zło­
te 0.75: Różyczka dlola.roiwa 2.75—2.80.

Akcje: Chodoróiw 6—0.35—ti.25: łl. Cegielski w Pozna­
niu 0.85—0.90: Pocisk 1.30—1.50: Parowozy 0.80—0.65; 
L. Zieleniewski 13: Ćmielów 1.10— 1-25: Klektawcz-ność 
2.40—2.20—2.25: PoLska Nafta 0.75.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zamknięcie giełdy: Nowy Jioink 5.ÓI i jedma ósma: Lon­

dyn 24.60 i pól: Paryż 33.52 i pól: Wiedeń 79 i jedna 
ósma: Praga. 10.50: Włochy 25.10: Belgja 27.65: Hełain- 
,fom 14: Śofja. 401 i jednia czwanla. Holanulja 210 i trzy 
ósime: Clirystpanja 78 i pięć ósmych: Ko.]>enliaga 96;
łsztakkohn 150 i )k)t: BcrKn 130.

strony  piec lilji. z lewej trzy  ucki, czw arty  dziś cał­
kiem przerobiony', zawiera) w środku jedną |>oziomą 
belkę, jak Kotwicz lub herb A ustrji. p ią ty  zdaje się  
obcv 7. szeregiem tarczek, łukow o na siebie zachodzą­
cych. podobny nieco do herbu YYczele. wreszcie o- 
s ta tn i heit) kolo z dzwonami, to jak  się zdaje <>s-orja. 
N auka niem iecka (Hintze-M asner. G oklschm iedearbei- 
łen  Schlesicn-. 5Vr<K-taw. 19115 rozjiozriala jodynie 
herb  P ora  j i Róża i. p iay p k u jąc  go Jodokow i z Rosen- 
lrt"'gu t*dle--.uaVi. k tóry  by ł bi-kupem  w rocław skim  
1456—1467. K tó ry  z tych herbów  o d m ę i sie d o  J a ­
kuba K et-chera. k tóry  'byl już od r. 1445 w ikarym  
kated ry  wToe-lawskioj. niew iadom o. P rócz herbów  po­
wyższych widać pod spodem pod-taw y  wygrawiro* 
waiio trzy  gnuenki w po-taci jakoby  dużego M z k rzy ­
żem u góry. należące zapew ne do  tw órcy relikw iarza , 
oraz jntiicę pruskiego p o d a tk u  w ojennego z r. 1809.
W ogólności jednak  pow stan ie  relikw iarza p rzedsta­
wia się dosc zagadkowsi. Nie w iadom o, czy został on 
-praw iony na potnie-zezenh- s ta re j partyrkuly . może 
łCi jeszcze z czasów  kanonizacji, czy też dla świeżo 
z K rakow a pozyskanej. R ów nież in teresu jącą  je s t o- 

hecność herbów po l-k ich  niew iadom ej przynaieżiności; 
heribu P o ra j używa, też w tym że czasie Ja n  G rusz­
czyński. biskup k rakow sk i 1403— 4. a  później a rc y ­
biskup g n ie źn ień sk i, zaś hetbem  K otw icz p ieczę tu je  
się. ów czesny k a n o n ik  k r a k o w s k i  i d o k t o r  d e k re tó ir  
Mikołaj z K alisza, trz y k ro tn y  T ek to r k r a k o w s k ie j  
W szechnicy. Oczywiście nieiporlobua tu  hez bliższeg* 
zibadania w ysnuw ać żadnych w niosków  szczegóło­
wych. W każdym  bądź razie w rocław sk i zab y tek  s ta ­
nowi rzadką i cenną pam iątkę średniow iecznego kul-* 
tu  św. S tan isław a na Śląsku.
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m i l  W i l l
od godziny 9—12 w połu­
dnie i od godziny 4—7 

wieczorem. CENY OGŁOSZEŃ Za M ow a amietzaenia
egrotień

Redakcja nie odpowiada. e
OBOWIĄZUJĄCE OD 20-00 MAE C A : D robne ogłoszenia za słowo *łp 0‘10 — dla poszukujących  posad zip, 0*05 — za słowo drobne o 
e o n la ln e j złp. 0*12 — w iersz milim. je d n o szp a itrw y  zip. 0*10 — w iersz w rubryce „N adesłane" zip. 8*25 -  w iersz m ilim etrow y po kronice

O głoszenia przed tek stem  wiersz m ilim etrow y złp. 0*50 — Za uk ład  tabe la ryczny  kom binow any 50 proc.

tie śc l maitry- 
złp. 0*40. —

NA RATY! Ważne dla urzędników państwowych i prywatnych! Grodzka 60, n.p.
Ptltta się mateile wełniące aa liania, reglany s u A .  n »  aa płasuze. ichale i kostigmy.
Wielki wybór trykotyny jedwabnej, krajowej i zagranicznej jak również eponge, fulsrdyny, satyny, płótna oraz firanek.

KRAKÓW
N/UTAHIEJ! można dostać NAJTAHIEli

I Płaszczu kostjumy i suknie moM zagranicznych we wielkim wyborze, oraz najdogodniejsze warunki spłaty j
poieca

H. S O N T A O  K R A K Ó W , G R O D Z K A  25. lp .

PAPIERY WARTOŚCIOWE
akcje, noty,  kupony,  czeki,  obligacje  
oraz w s z e l k i e  p r a c e  drukarskie  
wc hodzące  w zakres  wyko na nia  w y ­
kwintnego dostarczamy w j a k n a jk ró t -  
szy m czasie po cenach przystępnych.

S R U K A R H I A  l i AKŁADfl WA
Kopernika L. 8. K R A K Ó W . Tel. Kr. 1227.

MASZYNY do szycia znane 
.Kasprzyckiego". Mur- 

tow o - D e t a l i c z n i e  - Rafy. 
W arszawa, M arszałkow ska 
1 153. Zamawiać m ożna
listownie. 446

BUChALTEPKA z ladnem 
pismem, zdolna, z kilkule­
tnią prak tyką poszukuje  po­
sady najchętniej w przed­
siębiorstwie f a b r y c z n e m .  
Zgłoszenia pod „Energja" 
do biura Prasy Karmeli- 
cha 16. " 467
B U C  I1ALT E R K A ,  młoda 
energiczna z kilkuletnią 
praktyką w w ięk sz y m  przed- 
siębioistwie zmieni posadę. 
Rełlekluje ty lko na Kraków. 
Zgłoszenia  nod „Ska Akc.“ 
do biura Prasy. Karmeli­
cka 16. 466

CB1ACY
z 3-ech bań a 70 gro­
szy K raków , Zw ierzy­

niecka 8. II. p.

DO SPRZED AKIA!
WIELKI PRZEMYSŁ NA POMORZU 
ZUFEŁNIE NOWO U R Z Ą D Z O N Y  I

P B fiF ?y  P A Firrh lC IE J.
Fabryka ma wielkie zamówienia na export i je.st 

zupełnie w ruchu.
Zgłoszenia  uprasza się pod Nr S. 200 do Eksp. 

G ońca  K rakowskiego w Krakowie 454

P R A C O W N I A  K A P F . L U S Z Y  D A M S K I C H

AHTCHINA”W -
KRAKÓW, ULICA FLDRJAŃFKA 13.

(l-sze piętro oficyny, schody w podworcu)
poleca eleganckie i najmodniejsze kapelusze damskie na se­
zon wiosenny i letni. Wykonuje kapelusze z własnego lub 
przyniesionego materjalu według oryginalnych modeli. 
UWAGA I Pracownia I sprzedaż znajduje się na I. piętrze, 

8 nie na dole 1 342

E B H E H E E I S S E S E E i E E K E B E D B O E E I F E S

§  Czytajcie, prenumerujcie i popierajcie! §!
0
E
e. ..tiŁOS WSCHODU!
i "  ,r!. „ T . . a53 T y g o u n k  poświęcony sprawom Wschodu  g|
E  i Polski  pod  redakc ja  poe ty  gruz ińsk iego  0
Ei S e r9oK uruliS2w illi .T \ g ..,S ło isW sth o d u ’'vyyda- 0
& je dodatk i  w językach francuskim i tureckim. ® 
*3 J 0
0  Prenumerata rorzna wynosi 8 dolarów, półrocznie 4 do,ary "
13 0«  P r c n u m e r a i o r z y  roczn i  o tr z y m a ją  iak o  prem iu m  . .
I artvstvcznv 'i !Ius trow anv r Album A'schodu“’. i  1x1 0
j |  Adies foMcji i Aćminist:acji: PDLISA, Warszawa, Warecka flr. 9. EJ

Zaufany kupSec
katolik,  wolny z dobremi znajomośc iami  clektr. 
techn.  ar tykułów,  udariaiący językiem polskim 
i n iemieckim w słowie i p iśmie na odpowi edz i a l ­
ne s tanowisko na tychmias t  poszukiwany.  Zgło­

szenia pod  441 do Administracji .

Ogrodzenia nietylko tańsze od drewnianych 
lecz estetyczniejsze i trwalsze.1438

Kompletne odrodzenia z siatki d ruc!anej zw ykłe i ozdobne w raz z brsm am i 1 furtam i, jak  również 
ogrodzenia kom binow ane z drutem  kolczastym , po leca:

FIRMA W. K U C H A R S K I  Sp. Akc. ,
K raków -Podgórze Rcm anowicza Nr. Telef. 277. Adr. Teł. „M etalgor

D ostaw a szybka, duży zapas siatek  na składzie. Oferty i prospekty  na każde zadanie.

K A M I E N I E  Z O Ł C I O W E ZMIĘKCZA I USUWA 
CHOLEKINAZA H. Niem ojewskirgo

K *>"IENIE SCHODZĄ BEZ BÓLU. ATAKI W ZUPEŁNOŚCI USTAJĄ. Objawy (początkowe): Ból w bokach i dołku ped- 
<ercowym (gdzie srhou:ą się żebra). Pcboltwania w wątrobie. Skłonność do obstrukcji. Uryna ciemna i mętna ljb  też 
bezbarwna jak woda. Język obłożony Gorycz i kwas w ustach. Odbijanie gazam. Wzdęcia i burczenie w kiszkach. Bóle 
i zawroty głowy. Silne podenerwowanie. Mijamy (podczas ataków): W dołku i wątrobie silny ból, który się rozchodzi ku 
stronie tylnej — pasie — krzj tu i sięg, az pod łopatki, wzdęcia orzecha, ruzsadzanie żeber i parcie na kiszkę stolcową. 
Brak tchu oiaz ból w piecach i klatce piersiowej (na przestrzał). Niekiedy wymioty żółcią, dreszcze, zimne poty, żółtaczki 

T' PHższych iniotmacjł udziela: Aptekarz-iizjolog H. NłEkOJŁWSKJ, W e r m u t ,  Nowy Swłet " - -------

DROBNE OGŁOSZENIA
POKOJU bez mebli, możliwie z oso-bnem wejściem świa­
tłem e^ktryeziiiem pnsaukuje się od 1 czerwca. ZgSóaze- 
nia do Adm. ..Goik.r* dla ..3..V»5". '  424

INTELIGENTNA p;mier„ka z dobrej rodzinr z Ładnym 
-iia,ra.kterem pisma, poszukuje posad \ do że^szycłi prac 
biurowych. Zgłoszenia przyjmuje Adm. ..Gonca K rak."- 506pod ..10“.

AKADEMIK sumienny, rutynowany pedagog, przyjmie 
lekcje w popołudniowych godzinach na dogodnych w i 
runkach. Łaskawe zgłoszenia przypme Adm, „Gońca" 
pod ..Ićnłyna". 416"
MASZYNISTKA pisząca biegle na mafezyiuie zuająca ję­
zyk francuski, poszukuje posady od 1 czerwca. Zgłosze­
nia przyjnde Adm. ..Gońca" pod ..Z. B.“ 421

MŁODA panienka z ukończona szkołą handlową, pra­
gnie przyjąć posadę początkujące i.amrorzystki. (-głosze­
nia do Adm. ..Gońca"1 pod M. E.“ 5Ło

„ROZWOJ"
s to w a rz y s :e n ie  sp ó łd z ie lcz e  w  KRAKOWIE 

ulira Garncarska I. 7.
przyjmuje wkładki oszczędnościowe od członków 

w /Jot>ch
płacąc 24° o za 1 2 - to  mieś. wypowiedzeniem 

Jł> ., / a  ó - c i o mi e ś .  wypowiedzeniem 
1 2 „ , z a  3 - c h  mieś. wypowiedzeniem 

360 w s to su nk u  rocznym.

ZAKMD FRYZJERSKI
poszukuje  ucznia do oraktvki  od zaraz,  w iad om oś ć  
A. S Z Y D Ł O W S K I  Z A K Ł A D  F R Y Z J E R S K I  

Karmelicka Kraków.

GUWERNERA
potrzeba natychmiast do gimnazjalisty 

z !l klasy. Biecz, Fusek.
[B  |¥ | [ ^ |¥ , [ B  [B  [B  [Ś i[B j[B  f a  : f F W i E ..M b l a l a

Zdolna ekspedientka
z dz ia łu ga lan te ryjnego poszukuje  posady .  Zglcu- 
szenia l is towne do Adm. Gońca  pod  „Zdolna".

F
Wiktor Sedlaczek

dawniej we Lwowie

obecnie w Krakowie, Sławkowska 18
poleca po cenach konkurencyjnych

Płótna białe i szyfony na bieliznę 
Płócienka i zefiry częstoch ow sk ie

i inne szare płótna lniane i konepne
Płótna sam odziałow e —  Surówki 
Chustki do nosa, ręczniki, ścierki 

Sienniki i prześcieradła  
Pończochy i skarpetki 

Kółka do gazików

Matei jały na ubrania męskie i damskie
Hurtownym odbiorcom l-czę ceny fabryczne.

m

fłdpowiedzMny redaktor Dr. Władysław SwirskL Krakowska Drukarnia Nakładow a w  Krakowie pod zarządem J . B o rio w le n .


